
Ilr. 7333. Rok XXV

P o p u la m r  d « ien n lK  ilu s łr o w b n y .  
tef^chodil wo Lwewia każdego dn?a popoudnlu

W t a r e k  1 .  g r i  d n  a  1 9 2 5 .

C ^na za  e g z e m p l rz  w e  4J E  'gmm 
L w o w ie  i  w  ca ły m  K rtju  8 9  O* *

Na prowincjonalnych dworcach kolejowych IS  g r .
Prenumerata miesięczna we Lw ow ie .  . . Zł. 3‘20 
Prenumerata mice. z prze*. poczt. . . .  Zł. 3'20 
P rcm m era ta  m?eis’ ęczna zagranicą . . . Zł. 5 '—  

„W IE K  N O W Y "  Lwów, ul. Sokoła 1. 4. —  Tel. 
Redakcji 778. —  Te ł Dyrekcji I Administracji 26-77. 
Konto poczt. Kasy Oszczędności Nr. 140 954. -a3 &

Pa urawarh lecrm fisK ft chc® 
Polska onrzeC STda EsEir?k&

JLDY NACTELNl. K LU B Ó W  SEJMO­
W Y C H  OBRADUJĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Od wczoraj obraduje tu Ra­
da naczelna Chirz. -  demokracji 'Po omówię - 
iv''u prac organizacyjnych pos. Ohacińsik4 m ó; 
wił obszerniie o  sytuacji politycznej z  u- 
względn'ten'it’m szczegóhiie sprawy obsadza­
nia stanów fiska młn. spraw wojskowych. Sen. 
Smólski przedstawił partyjny pnciidkt reformy 
ordynacji wyborazveij. Dziś rano dalszy ciąg 
obrad, które toczyć s'ę będą pod znaidem 
rozszerzenia1 i uzupełnienia planu sanacji go­
spodarczej. —

W  dniu wczorajszym  obra low ala  także 
Rada naczelna PPS. P rzy jęto  do wiadomości 
sprawozdanie posła BarlickLsgo o  utworzeniu 
rządu koalicyjnego i wyrażono zaufanie m  - 
nistrom zasia^aiącym z ramienia tegu stron- 
"jęfcwa w  nowym  gab necie.

N IEM C Y ŻĄDAJĄ N O W Y C H  KON- 
—  CESYJ. -

Londyn, 29 listopada. (Pat.). „T im es" p i ­
sze : Przybyw ająca 'dla Londynu dla podpisa­
nia układów zawartych w  Locarno delegacja 
njem. pragnie mrzy sposobności spotkania się 
z  Chamberlainem wyjaśnić nuu, źe uzyskanie 
w  Reichstagu większości dia układów było 
bardzo trudne. Udało się to jedyne dzięki da­
niu dr zrozumicni-a, że koncesje sprzym ei- 
rzc ik ów  będą zwiększone. Chodzi głównie o 
.znunSt-jiszienile wojsk sojuszu czych w  drugiej 
i trzeciej streffie 'okupacyjnej oraz o skróce­
nie czasu trwania okupacji''. Zabierając głos 
v  pow yższej sprawia .,Observer“  pisz : jiest 
publiczną tajemnicą, że dtetegacia niem. pra­
gnie w  osobistych rozmowach z ministrami 
spraw zagrań, państw sprzymierzonych w y ­
jaśnić sprawy, którę po powrocie ministrów 
Locarno spotkały sięj w  Ni emczech z  iia/więk- 
szem oporem .Choc:aż podpisanie paktów 
jest jedynie aktem formalnym, jednak obe­
cność m nfstrćw  zagranicznych, jak przy­
puszcza dziennik, da sposobność do akcji 
Doli tycznej.

Zmiana nazw linii tramwajowy ch

Przepraszam pana, dokąd jed ie 8-ka*1 
Nie powiem ptni, bo ja jeste u z 2-ki. Rys. Z. Czermański.

ŚN IEŻYCA W  ANGLJI'

Londyn. 29. listopada. (Pat) Burza śnież­
na szalejąca obecnie nad Angiją, jest z jaw i­
skiem niepamiętnem. Śnieżyca nadciągnęła 
po najmroźniejszej od r. 1890 nocy listopado­
wej, pociągi kolejowe nadchodzą ze znacznem 
opóźnieniem, a komunikacja lotnicza między 
Paryżem  a Londynem jest wstrzymana. Sa­
moloty linji kolońskiej i amsterdamskiej odle­
ciały z lotniska w  Croydon o godz. 8 i 9 z ra­
na, paryski aeroplan zaś odlecieć już nie mógł, 
wskutek zaśnieżepia lotniska. Z w ybrzeży  do 
chodzą w ieści o poważnych szkodach, w y­

rządzonych tamom i przystaniom przez falt 
morskie

STRACENIE  O FICER Ó W  GRECKICH.

Ateny, 29 listopada. (A W .). Dwu pułkow­
nikowo anuji greckiej: Zaripopulosa i Dra-
katosa, skazanych na śmierć za udaal w  spi­
sku, stracono pubbćznie. W yrok  wykonano 
pracz powieszenie na placu w  Atenach, wobec 
tłumów publiczności.
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BraK zltidfeń. — Forma a traść przesnowis: O  ó h i i t ió w  e  u w a g i
pr^ygo ©wanta i orjentacfi uzamiast realnego programu. “  Brak

ministra.
Ex|x>s(! p. skrzyńskiego nf'c spraw ifo ni- a 'c  tja'eźy wymagać od nim/strów rosor­

kom u niespodzianek, nikt bowiem po niam n:e 
mógł 91? co t o  treści spodziewać niczego; 
racteżwycza-jnego, nre tyle w  względu na o- 
so-bę obecnego Premiera, ile- raczej; na cha­
rakter obecnego rząto. Że p. Skizyńsk" uj­
mie rzecz pod względlent formalnym w  spo - 
sób, odpowiadający wymagań "om tradycji par 
lamemów, a nawet w  sposób w ytw orny co 
t o  togo można było być pewnym. Isto-fne 
przemówienie p. Skrzyńskiego pod! wz^lędam 
układu m yśiiiioku  w yw od ow  było doskona­
ła, odbijało zwłaszcza bardlzo korzystnie od 
sposobu, w  jak p. W ł. Grabski klarował po­
słuj n swoje zamiary 

Ale przecież

nie o formę chodzi, a o treść 

zw łaszcza w  czasach tak ciężkich, jak obecne.

towycii, ażeby ptrcmjerowi d starczyli 
rxip.,w‘edn'ego materiału,

a rzeczgj preniera Jest, materiał ten w  oćpo- 
w adn i sposób opracować w  swoją] dekla­
racji..- — —

Otóż tu przedewszystkiem trzeba stw ier­
dzić, że —  •—

min'str^w'e resortowi za w ie l i ,  bo nie z dalą 
soh e nalw tocznie! jeszcze sprawy z zaoan, 

których spełnienia sie podjeb.

Teru s ę  tłumaczy, że  o  najważniejszych 
Złlgadincniacfi- d rw ili bieżącej w yraża ł się 
p. Skrzyński w  sposób ogólnikowy, posługu­
jąc się utartymi komunałami i okrągłym ' fra - 
zerami : bud!ż0.t musi' być neabiy, pożyczka
musi być zaciągnięta, reforma rolna- m-usi być 

Go no tej treść', to opanował ją p. Skrzyński załatwioną, kredytowe uła/twTcnh dla p,rz.e-
jedynie w  dzkidlzini© zagadnień, dotyczących ntysłu muszą być wprowadzone, pefnowarto-
pulrtyld zagranicznej. śefowy złoty musi być utrzymany, polityka

Zna ankaiia pa-cyrtsłycziiych program ów , hanAfowa będsto liberalna. W ystarczy 'o w  ta­
ninie też przekonać o skuteczmo^ci zalr-egów W<n ra-ze pewiedfesać słów kilka o  tern, w
j>ężów stanu Zachodu w  kiei linku uspokoję- ;aklch wainnkach ten rząd! powstał i za co

trafnie zaznaczył „Karjgir Poranny" — żeby 
pp. Wr. Grabski i IGanner tylko dtatego mu - 
sLeE ustąpić, aby ich miejsca zajęl 

par amenta-zyści, w naji°r* żyta ra z o  mniej 
doświadczcie, gorzei przygot .wani i bprdzie? 

bezradi.4. n ż  k ii popiv.rdincy, —

a o tyle ty''ko swobodniejsi w sv/eru itrzęuo- 
wa-rru, źc  dzięki kouiidi stronnictw, mniej 
ttaraźm5 m  krytykę i kr<ntrexłę Sejmu, iń i 
ministrowie poza.par!ameiiI a nu).

Z przcsnówąeiua p. Prerrjnra odnosi SfoFT 
w rażenc, że

d rządu ćnsm'i się na podda w’e k'uuza 
p a r t y jk o  !udz> zupełnie tŁiuzorjfc-dcwaiu 

w sytuacji, —

tak, iż  Premierowej jedni n'c.zeg« powiedzieć 
nie umieli, o drudzy nic chcieli, iak np. miui- 
; er W . R. i O. P . —  P. Skrzyński w yic  hał 
do 1 ondyr.ii, a rząd pod jego nieobecność za- 
c z iii l ls lę  sam zcaać. Zobaczym y, jak to 
pójózte. — —

|Pa Europy . Ale

dziś obchodzą nas przedwszysCkteni 
nasze kwe>tję wewnętrzne,

a  głównie nasza niedola gospodarcza i finan­
sowa. Trudno wymagać od pnemjęra, żeby 
był speciłstą w każdym dizia'ie., ale

s'ę uważa, a —

efcf ogólników ydli uwag o tiajbi?rrV’e* pa'a- 
cych zagadni^dach chwi'i s ę powstrzymać

i pow ierzyć ministrowi skarbu oraz prze­
mysłu I handlu omówienie tych sprawo

B y łoby  naprawdę bardlzo smutne,m —  jak

„Galicy jscy" Ruslnl —  35
„Galicjasi" w  Charkowie. —  Odnalezienie 
sowieckiej naukowej ekspedycji pod biegu­

nem.
(Korespondencja Własna W ieku N ow ego ).

Moskwa, 15 listopada.
O ile nie mj lę się, przed dwoma mie 

siącami pisałem do „W icku " o przyoyłe: 
do Charkowm grupie emigrantów ruskich, 
niedawnych polakożerców' ua lwowskim  
gruneie, których żo ’nierz polski wyparł aż... 
do Wiednia na służbę... szpiegowską. Obe­
cnie znowu podobna sensacja pow tórzyła się

IV. RA ORT

Pan radca miał minę szczerze zmartwionej 
foki. kiedy przysiadł się eh' meger-stolika w  ka­
wiarni.

Przez chwilę nie mówił śmy nic do siebie, aiż 
wreszcie ja zagadnąłem:

—  No?...
Machną! pogardliw ie ręka
—  Pan radca: znowu niezadowolony?
—  Et, co tu dużo gadać... W  tos miał prze­

cież racie, mówiąc, że będzie jeszcze gorzej...
—  Dlaczego gorzej? Przyzna pan chyba, że 

przesilenie .Szczęśliwie minęło f że obecny gabi­
net koalicyjny ma wszelkie w.dnkś.

—  O tak, na widokach nam nie zbyw a ! Po ­
zw olę  sobie Jednak w ątpć, abv gabinet, gć,z:e 
W ładz 'o  zasada iako minister reform, a Kazio 
jako minister opieki, nrał jakiekolwiek szanse po­
wodzenia... Panie, przeć eż ja  1 tych ludzi zna ri 
Jeszcze z tych czasów, kiedy do spółki pabii ]ę . 
dnego „sporta“ ... Nie lubię o-bmawkić, a'e n.ech 
Z tego miejsca nic wstanę, jeśli W ładzio miai foa 
moich czasów kiedykolw ek całe. potki na so. 
pie. I pomyśleć, że  on ma się teraz starać o po­
rządne reform y dla calci Polski! P rzec ież  to ab­
surd! Jakio po.jęc:e o porządnych reformach m nie 
mleć człowiek, który p ra w e  przez r-de życ ie  no­
sił skandalicznie polatano inexpr:niable? A lbo na- 
?rzyktad Kazio... Mhiister opieki'... Nic. pęknę ze 
Śmiechu! Panie przecież tego chłopaka znałem, 
tak swoją własną mnożną! Całe życie uganiał za

lekcjami, przepycha! s:ę przez un u-ensytet o zup­
kach w mensie akaucii ickie], bez ojca, bez mat 
ki, bez żadnej opieki —  a tu raptem robią z  n ego 
ministra op’eki. P rzec ież  ten czło-wek no mcsże 
mieć z.elonego polędia o swwm resorcie. 1 o są 
kp:ny, ranie kochany! Pow tarzam : lepmy z resz­
ty  naszego zd row ego  rozsądku! I *aikże rwącą od 
ras wymagać, abyśinjr mieli jakikolwiek szacunek 
dla takiego nrnistra, lub przez chwilę choćby 
w ierzy li w to, że podobni Indzie rm-gą uzdrowić 
im - e  zah-agrsione stosunki?... Min'ster, według 
niego zdania, powinien być osobistnśu<ą zanełnie 
rrw/.uaiią w szerszych sferach osółu. P rzec ież  ta­
ki człow iek reprezentuje niojŁko i.ęesarirzr... tfu!... 
chc ałe-iu jujwifedzieć, rząd Rzeczy pospolitej i Jej 
NaJjażniejsKy Maśestat... Dontyślam s!ę, że pan 
mi powie, fż żaden minister nie trioże być osrbi- 
s toś-p  abstrakcy '.a, lub postacią otoczoną nim­
bem zaziemskości...

—  Ja nic nie powiem.
—  Natr-ralnie, że pan nic po-wiedzieć n.ie m o. 

ź c ! W yznam  jeiltr.ok panu, że zasadniczo to i ja 
JTrstcm za e-eif!Tikratyz.;tja.!ą rzędu i jego mri.istfów, 
a!1® u.eclrie o Jakim nn^niytrze nikt nie wfie, żc sam 
•••nbfc3ńs:ł bieliznę r'o prania )t''b że nie miał pe- 
l(>?ća-, ’ jr & wjTJądalą nkd^tane ntfitkś. Neblesso 
śhbge. kochany- parme! Ministra rrowinni wsz-mcy 
;:>uć"Jyil.o z fotografii w  lustrowanych p'smach, 

juk  słodzi na !ffin.isterjid.nyni fotelu, p rzy  minlster- 
ktlncni b itrku. zawahmem niejcałatwionym' p-anie- 
'am i m5.i:b;terialnvmi —  z okna karety  rządowej. 
otr.?.:-;ouej szwadronem huzarów, pardon!... ćlR-.ia- 
t *n  powiedzieć, ułanów —  z  haikom, k &ćy prze-1 
m aw!a do tłumów, lir!» z łav/y minister’aliiej w 1 
uarlamencie... to jest, chciałem powiedzieć, w 
Scjir.o... Par. zapewne mi pawic, że  to ma w szel­
kie cechy bizautynizmu....

-—  Ja n!c  nie powiem.
—  Otóż to-! IJan n-k; nie tnorże; powńeiiziać, b »  

w eźm y n aprzyk fc i pod- uwagę elioćby następu­
jący iakt: B y ! u mn.e wczora! stary łbcgtasle- 
wi-oż, aby się cU:w'ed.zieć. czy  to prawda, że  no. 
w y rząd zamierza nam- obciąć Jeden punkt ze sta­
rej mno-żno]. Naturalnie, że prawda! —  powia­
dam. —  Muszą przecież zacząć od obcłirania, -kie­
dy zamierzają powołać na wlec-mbustra skarbu 
któregoś z przedstaw icie!' Koła żydowakiego. T o  
s ę  ple d'a un;knąć, jeśli przesady religi>!.-c zaczy ­
nają wchodzić w  grę po! tyczną. —  Pow iada 
w tedy  do mn!o stary P iegfasiew iez. z  którym  siu 
ży łem  jeszcze za czasów śp. Narmestnika lir. llu y- 
na, że te-:o nowego m nistra Skarbu «va  debrze 
r«7 '-.zc z Kritkowa i to z  tych czasów , kiedy' u 
Hawcłld kredytował tA  poręką oheomrgo mini­
stra spray jlH U1'w-odc:, parć kiołbr-mk nteJe piwo. 
Parnie. ż.-hy minister skarbu enłej FSMskl kredyto­
wał iiełba.sk' —  ta niesłychamt* Pcdcbno na.wci- 
nriu! długi u dezorccw ej i za komorne rt/-:u'ai n'c 
nie płacił, tr.k. że częste w ;dywauo k<>
na plantach. Pan zapewne pow e, że  to nic jest 
żadną it.tmą...

—  Ja nic nie powiem.
—  Pewnie, że pan nic r.a to p>w :eckdeć nte 

m oże! Pojmuję jcszczefl że nocowanie na idaintacW 
p izy lęto  s ę  wśród ówczesnej t. z. „Mkx?ej P o l­
ski" z Przybyszew skim , Przesm yckim  I N ow a- 
azyńskim na cz de. ai!e żeby p rzyszły  nwuister 
skarbu nocował na plantach, to jest njtslyfekhttc! 
C zy  słyszał pan k iedy o  tum za Aus*rT» zęby ktoś 
mógł powiedzieć, iż rninistrowm skarbu, jak np. 
hr. H edervary von Hunyadyyaroakdrd.slwza lub 
baron Blasius Koirdelka voci Dreckpomadenburg 
sypiali w swoje] młodości w  Praterze?... N !gdiy! 
Jo, że  Przybyszew sk i, Przesm ycki luli Nowinezyń
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z tą tylko różnicą, że galicyjscy „em igran -' A  
c r  ci przybyli z Pragi czeskiej i nie, jak 
tamci, dobrowolnie opuszczali W iedeń. Zo­
stali oni bowiem wydaleni z Pragi za anty­
państwową komunistyczną działalność i jako 
„m ęczennicy11 przybyli do obiecanej Ukra- 
ny. Grupa przybyłych  politycznych ruskich 
przestępców liczy :„35 Galicjan“ , którzy po 
walkach ukraińskich zbiegli z Polski do 
Czech. Są to jedynie ow>i „elgiomści n iscy", 
k tórzy w  1918 r. za au.stro - niemieckie pie­
niądze oczyszczali „G alicję" z Polaków.

O czyw iście jak należało przypuszczać, 
przyjęte tych „politiemigra triów o d b y ło ' 
się w  Charkowie bardzo uroczyście, przy - ! 
czem złoży li oni przysięgę „proletarjato- j 
w i , że jako inżynierowi, agronomowie 
i wykwalifikowani roboinicy pracować bę­
dą dla wykucia mściwego miecza, który 
musi spaść na karki całej burżuazji, a prze - 
dewszystkiem  ..galicyjskim" ciemiężcom - 
Polakom.

Nie mniejszą sensacją, obliczoną na 
zainteresowanie mas, jest wiadomość o od - 
nalezieniu sowieckiej naukowej ekscedycjii 
prof. Ław row a, zaginionej przed kilku tygo­
dniami w  okolicach podbiegunowych na 
wodach Oceanu lodowatego.

Ekspedycja ta wyjceliaa „konkurować" 
z Amundsenem, oczyw iście tylko dla rekla­
my. .siotnie zaś wypraw iała się z misją ba­
dań hydrostatycznych i graficznych na No­
w ą Ziemię. Tymczasem , jak wszystko w  
Spwietabh „program ow o" pięknie wyglada, 
zaś w rzeczyw istości zawsze inaczej się 
kończy, tak też i w ypraw a

P. T Public zności

do łaskawej uwagi!
Ni ij di.a g spody u, chcąc nabyć nasza wyroby, sądz;, że otrzyma 

je, żądając pospolicie cyhorję a nie wyraźnie „FrancNa" ’ Mylne test to 
mnien, an.te.

Nazw A cyHorji jest bowiem ogólne ^Kreślenie, podczas gay miano 
,F  r  a a c K“ i m arka ochronna „m łynek do k a w y " są zn ki towarowe  
ustawą chronione. Pod nazwą tą wolno sprzedawać tylko d .w no wypró­
bowane i ulubi ne w yręby firm y „Francka", których pod względem  
smaku, aromatu i wydajności nie można Dorównać z inaemi fab iy - 
katami

Leży więc przedewszystkiem w  interesie łaskaw ej Pani przy zahtip. 
nie łożyć szize^óiBT nacisk na miano „F ran ek " i znak ochronny (imłv. 
nek do Kawy *.

H : n r y K a  F r a n c k a  S y n o w » e  5 .  A

SKawina-Kralió

nej i ruchu lodów oraz zimowych burz bie­
gunowych, porzucając profesorów na pastwę 
losu. Dopiero, gdy upinja publiczna ostro 

podbiegunowa i wystąpiła, wyrażając oburzenie na opiesza-
omal nie skończyła się katastrofą. Oto, o- 
kręt tej ekspedycji „Russanow1, zbagatelizo­
wał termin zabrania uczonych badaczy z 
Nowej Ziemi przed nastaniem nocy polar -

ło ś ć  władz morskich, „Russanow" w y r u ­
szy! z Archangielska na pomoc ekspedycji 
północnej i po kilku tygodniowej w ędrów ce 
dotarł do zgłodniałych już i zrozpaczonych

»Xi pozwalali sobie na ekstrawagancje, nie może 
jeszcze być lnkirodajneiT! dla przyszłego min.stra 
skarbu. Pan zapewne powie, że to są przesądy...

—  Ja nic nie powiem.
—  No bo cóż pan tnoże powiedzieć?... M ło­

dość się mśc w  późniejszych latach kariery, paL 
ide kochany! Patrz pan, co  się stało z  tymi ludź­
mi, k tórzy sypiali na plantach; P rzybyszew sk i zo­
stał jakimś małym urzędróczj na na poczcie. P rz e ­
smycki ży je  w bryndzy z uiopokażnej pensy jk ’, a 
Nowaczyński siedzi w  krym inale; podczas gdy 
ktoś, co ma trochę więcej szczęścia), /.ostaje za to 
santo iniirstrem ! Takie rzeczy  b y ły  zai Austrii j

byw a ła  często u bratanicy rnoie] matki. Biedne to 
byio, nędzne i zapracowanie —  a teraz, miuistryl
I jakże tu w-erzyć w  poprawę stosunków'', lt'cdy 
tt eteru stanęli ludzie, których zna każde małe 
daircko? Nie, panie! W  Polsce nigdy dobrze nie 
będzie, jeśłi się nie zdobędziem y na odpowiedni 
rząd, k tó iego  mtnistrowlie wy.idą ze sfer na jw yż­
sze] arystokraci urzędniczej lub rodowej —  nie­
koniecznie zresztą... polskei. Jaik m y sami nie u- 
itiiemy rządzć, to niech nami rządzą... M ów  pan 
co pan chcc, ale mnister jest czemś w ięcej nawet, 
aiijżeb namostnik, bo reprezentuje niejako same­
go1 cesarza... to jest, chciałem powiedzieć, R zccż- 

wyklucz-one. W eźm y  np. któregoś z  ministrów Posralitą. Pan (foruje, ałe ja f tysjąęe osób, k tórzy
Polalkow vv rządzie austriackim... W praw dzie każ­
dy  z  bieli był dobrym patrjctą, ale czy  ktoś mógł 
o  nicih coś powiedzieć?... C zy  słyszał pan kiedyś, 
aby polski minister w  Austrji kredytow ał u Fla- 
wełki kiełbaski, albo że w ogóle jadał kiełbaski?... 
C zy w idział pan tak 'ego ministra śpiącego' na 
plantaćh, albo w.śród nas? Nie! Nie zadawał się 
z  lutinf, trzym ał się ?, daleka, a ieśli już mówił z  
delegacją rodaków.* z  Gad cii... to jest, chciałem 
powiedzieć, z  Małopolski, to ty lko urzędowo, po­
ważnie i z godnością, jak na ministra1 ^przystało. 
Dlatego1 też szanowaliśmy tukhego rodaka a pod­
pis jego na akcie b y ł święty. Tak, parnio kochany, 
osoba ministra! to nie cobądż! Pan myiśii, że ja

uczonych, zabierając ich na pokład. Obecnie 
okręt ten zdąża z odległości 1500 kilome­
trów do Archangielska, wysyła jąc radjowe 
depesze o niebezpieczeństwach tej podróży. 
~  Biały. —

! !  teiłsjKip i? Mmi
Młodzież rumuńska nie chciała dopuście ao 
przedstawienia sztuki Herca. Folicja musiała 

interweniować

t?) W  teatrze imienia królowej rumuń­
skiej Marja Regina w  Bukareszcie, przyszło 
okegdaj do ogromnego skandalu. W ystaw iono 
sztukę Herca. Gdy kurtyna podniosła się w  
górę, młodzież zaintonowała hymn królewski, 
nie dopuszczając aktorów do słowa. Publicz­
ność oczyw iście pow sta-ła z miejsc, wturując 
pieśni. Na tein się jeszcze nie skończyło. .Za­

znamy osoblśce W ładwa, Kazia! Funia, Józiai lub le d w ie  a k to r z y  ro zp o c z ę li d ja log , m ło d z ie ż  za  
Stasia1 i to  z tych czasów, kiedy... et, lepiej o tern c zę ła  g w iz d a ć  i tupać nogam i. P u b lic zn o ść  po 
nic m ówić —  nie m ożem y nreć do nich zapiania d z ie liła  "się na d w a  o b o zy . Jedni w o ła l i :  
’-ako do naiwyższych naszych zw ierzchników  i „ g r a ć " ,  d ru d z y : „ P r e c z  z  au torem  zd ra jcą ,
kierowników nawy państwowej. P r z e c e ż  to cal- p rz y ja c ie le m  M ack en sen a ". 
k'cm zwyczęhni bidzie, jak la, lub pan, albo jo s z .1 " S p ro w a d z o n o  po lic ję , f  Żandarm i
cze gorze j! Minister musi mieć „prest.ge- i tytuł L £ $  [{] d cn m n s ira n tó w  -z w id o w n i.
odpowiedni do urzędu... I owszem , niech Iięcłre 
nawet popularny, ale nigdy w  t u mierze, co np. 
lakiś minister amerykaiiski ozy  szw ajcarsk i M'ni- 
stra w szyscy  znać pow inn śniy —  jak już rze­
kłem —  z fotografii, z balkonu, okien karety, z 
fotelu rnuristenałnego, z  sali midiencjonahicj, z po­
chodów narodowych, ale n igdy z  tyah stron., któ­
re poznaliśmy* u W ładz a, Kazia, FwnuŁ Józia czy1

wypro- 
N a u licy

d e m o n s tro w a n o  d a le j. S /J u k ę  o d e g ra n o  p o te m  
do  k o ń c a , le c z  z d ję to  ią n a z a ju t r z  z a fisz a .

Pan zapewne powie, że to1 się sprze-
może n e znam Fuuia, k tóry teraz został mini­
strem handlu i przemysłu? Pomyśleć, Fu ni o mini- Staś. a... 
stromi Nie, swrat się kończy! M ogę panu pokazać c>wia ..
hajidelek Atbisa w  Rynku w którym Funio jeszcze —  te  nic n,c powiom, ale odczep się p/aii odc- 
z przed w ojny winien jest za1 sześć wódiek i dlzie- mnie do wszystkich rogatych (Babtjw , panie 
sięć małych p:y ... Albo Józek... Pan minister ko . | Rtdcol^ 
le jil Matlffi jego b j la  gospodynią w  dobrach nie-
boiszezyka Cienciały, a ojciec zw yk łym  djurnistą LL" *"
mhvarczny«u. Znalem ich cioteczną siostrę, która ,

sta gsa -W tiSSi#

(c )  Pisma londyńskie donoszą o  cie­
kawym  procesie. Był to najkróiszy m o i ”! 
p-oces, jaki znają kroniki sądownictwa nu 
• ałym ss iec ie . T iw a ło  niespehia godzinę i 
zakończył się wyrokiem śmierci. Cbocbiła 
o  zamordowanie p  wnej młodej leobie y 
przez pewnego  urzędnika w  Manchester, e. 
Oskarżony na wstępie oświadczył, że uzna « 
» ię  witeoym morderstwa i zrzeka się wszel
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w APCLLO (Howy wódz arrejjl sowieckiej.
Przepych nlsbyw^t,
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W głównej roli najp tjkniejsia i t P lC H fO r S l  m ôĉ z‘e^  szkjinej f'*m
najilynn ejsza akror<a ameryk.

P ie l  « t ł y  łu a n s  d l .  m ł& dxal t y  O g. 4- lu j za połowy ceny wstępu.

kicj obrony. W obec tego sądowi nie pozo­
stało n c 'nnego, jak wydać wyrok. N^r^da 
sądu trwała wszystkiego 4 minuty. Rezul­
tatem był wyrok śmierci.

Ifroezysto alnfistnia ku 
czci SłeJica Ż raciJRpa.

W czorajsza akademja, urządzona ku czci 
nieodżałowanej pamięci znakomitego pisa­
rza śp. Stefana Żeromskiego, miała chara­
kter poważnej i pieknie pomyślanej uroczy­
stości i była prawdziwym  hołdem dla Zmar­
łego. Sale Teatru W ielkiego wypełn iły po 
brzegi tłumy publiczności. W  lożach zasie­
dli przedstawiciele władz, świata dzienni­
karskiego i literatury. Bogaty program o- 
tw orzy ł „M arsz żałobny** Szopena, odegra - 
ny przez o/Hestrę Teatrów  miejskich. Na­
stępnie r^..^tor> dr. W łauysław  Kozicki w y ­
głosił o c ^ ż f^ o  „Tw órczości Żeromskiego**, 
charakteryzując najważniejsze rysy jego

działalności pisarskiej i przewodnie linje 
jego ideologji. W  dalszym ciągu chor Tow . 
Śpiew. „Bard/“ odśpiewał „Hym n“ układu 
p. . Stadlera z udziałem p. Puchalskiej, 
p. Bairwirbka Lttonja w ygtas la , Rozdziob ą 
nas kruKi, w i ony“ ... p. Frączkowski odczytał 
w yjątek z „S yzy fow ych  prac“ , p. Dębicka 
w yjątek z „Luki bezdomnych**, p. Żytecki z 
„Popiołów**, (odtworzone żyw io łow o  i b. 
plastycznie), p. Sosnowski z „Dumy o Het- 
manie“ . Chór Tow . śpiew. „Eeho“ odśpiewał 
„O iły  szumią**, zaś chór „Bard* piękne 
„Podzw onne".

Produkcje muzyczne i recytacje z ło ży ­
ły się na bogatą i prawdziw ie artystyczną 
całość, która godnie uczciono pamięć w iel­
kiego pisarza (b.).

| l i tf i e r b a t a  R i t ; d a

mnnow -r\’ g.<y>*r H.saimusem rrmji sowję* 
ck io j po śm i re i F ru r r e g o .

22
SVEN E LY LS T A D

Ptowieść detekfywna 
P rze łoży ł 

A D A Ni  S rO D O R  

(Ciąg dalszy)

—  JaK w idzę, dzisiejszej nocy jeździli pa­
nowie daleko.

Hiszpan spojrzał rozgniewany na Asbjór- 
na Kraga i odpowiedział:

—  Tak? Skąd pan to wic, panie agencie?
—  Poznaję to po piasku, pizylepionym 

do kół, —  wyjaśnił Krag. —  Tego  rodzaju 
czarnawej glinki niema w  najbliższej okolicy 
Christianji

Odłamał obojętnie pełną garść glinki z 
gumowych kół, z czego część opuścił na zie­
mie, część zaś zatrzym ał w  dłoni, tak, aby te­
go cudzoziemcy nie zauważyli.

Następnie w ezw ał obu panów, by udali 
się z nim do biura policyjnego, i począł ich o- 
bu przesłuchiwać ku ich rozpaczy.

Dowiedział się, że Hiszpan ma czterdzie­
ści lat i że jest byłym  senatorem. Od dwu 
miesięcy bawi w  Chrystjanji, by załatw ić 
w ielkie interesy rybne i co do wina. Odw ie­
dził wszystkich wielkich kupców i sprzedaw­
ców, skutkiem czego wszedł w  stosunki to­
warzyskie, zawiązał liczne, znajomości i w ła ­
śnie doprowadził do końca kilka interesów.

Baron de Kynel był rentierem. Mieszkał 
od miesiąca w  Chrystjanji i imał zamiar w y ­
jechać w  najbliższych dniach.

Asbjórn Krag notował to wszystko sta­
rannie do w ielkiego protokołu, prosząc obu 
panów o przebaczenie, że ich tak trudzi, ale 
to jest konieczne z powodu norweskich ustaw: 
on spełnia tylko swoją powinność. Tw arz 
Francuza zdradzała, że nudzi się strasznie, 
podczas gdy Hiszpan, jak Asbjórn Krag zau­
ważył. ukradkiem przypatruje mu się badaw­
czo. W ydaw ało  się, jak gdyby senatora dzi­
w iło  to bardzo, że ów  energicznie w ygląda­
jący, elegancki agent policji tajnej tak dokład­
nie bada jakiś małowinny wypadek zderze­
nia. A  gdy Asbjórn Krag począł obu rozpyty­
wać o samochód, obudziło się w  Hiszpanie po­
dejrzenie.

—  C zy panowie samochód przyw ieźli ze 
sobą z zagranicy? —  zapytał Krag.

—  Nie, —  odpowiedział senator, —  kupi­
liśmy go tutaj, w  mieście.

—  A tak. U kogo? —  zapytał Krag, sie­
dząc przy biurku z piórem w  ręku.

C zy koniecznie potrzeba i co do tego 
dawać wyjaśnienia?

—  Moi panowie, — odpowiedział Asbjórn 
Krag z wyrzutem, —  gdyby te formalności nie 
były konieczne, nie trudziłbym panów pyta­
niami.

—  W ięc dobrze Kupiłem go od iednego 
pana w  Chrystjanji, ale naprawdę nie przypo­
minam już sobie, jak się nazywał.

A zwracając się do Francuza, siedzącego 
obok niego na ławce i drzemajacego, zapytał:

—  Czy nie wiesz, ja k  się nazywał ten. od 
którego kupiłem samochód?

Francuz patrzył nań bezmyślnie.
—  Ten, co zawsze potrzebował pienię­

dzy. Jak on się nazywał?
—  Zapewne w iecie panowie, gdzie mie­

szka, —  wtrącił Krag. M ów ił tak spokojnie i 
obojętnie, jak tyfko zdołał.

Senator odpowiedział: —  Niepamiętam
już, gdzie mieszkał. Ale teraz przypomniałem 
sobie, iak się nazywał, —  doaał. —  Nazyw ą 
się Falkenberg, Karol Falkenberg.

— He zapłacili panowie za samochód?
— Dziew ięć tysięcy marek.
Senator w y ją ł z portfelu papier i podał go 

detektywow i. Na papierze tym potwierdzał 
Karol Falkenberg, że za samochód otrzyma: 
dziew ięć tysięcy marek.

Detektyw  podziękował i zwróci* senato­
row i papier.

—  Zapewne wie pan, —  rzenł, —  że ten 
Karol Falkenberg właśnie umarł.

—  Naprawdę? Nie, tegośmy nie wiedzieli5
—  Zastrzelił się.
—  O !
—  Powiadają, że z powodu kobiety, z po­

wodu kobiety nazwóakiem W alentyna Kem- 
pel.. Nazywają ją „pająkiem", _  rzekł 
Asbjórn Krag, —  i zdaje mi się, że zupełnie 
trafna to nazwa. • '

Teraz i Francuz zaczął uważni
Senator chwycił kapelusz.

(C . d. tt.)* v
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jitaijr. hmm.
(włc) U b eg łe j soboty św ięć1 ta brać rękodziel­

nicza bardzo podniosłą uroczystość z okazji jubi­
leuszu 30-ietifej m rówczej, żmudnej i owocnej 
pracy p. Pammera, wiceprezesa Izby Rękodziel­
nicze), dyrektora Kasy Rękodzielniczej i radnego 
miejskiego, w ielce zasłużonego na niwie tow a­
rzystw  rękodzielniczych. U roczysty  w ieczó r  so- 
Dottt! uświetniono odsłonięciem portretu jubilata 
pięknie zdobnego w  wspaniałe złocone ramy, wyko 
nanego w  zakł, art. J. Cupaka.

\V salach Strzeln icy miejskiej, gdzie dokona­
no odslon ęcia portretu, bardzo liczn e zebrali się 
członkowie wszystkich cechów lwowskich, dele­
gaci z całej Polski a m iędzy mnli zatiważyliśm y 
reprezentanta rządu w  osobie p. woje w. Garapi-

li i ińM
. E  W W 0 H R A 2

Dramat erotyczny 
akt. z prolog.

cha, wojskowości gen. M alczewskiego z pułk. W e ­
sołowskim, prez,- miasta Lw ow a  J. Neumana, da­
lej posła M ianowskiego z Krakowa, posła Sobotę 
z Katowic, delegatów Izb rękodz. z Wieuń.a p. 
II. W essa , z Poznania pp. Jewosińskiego i Ju­
szczaka, z B ydgoszczy  prez. Zawitaja i p. Dud- 
kowskiego, z Tarnopola p. Olszańskiego i w  w. 1.

Po  krótkiem. przemówieniu prez. Izby  Ręk. p. 
Schfirmera, dokonał aktu odsłonięć a prez. Neu­
man, poczem w  serdecznych słowach podziękował 
zebranym na sali juDilat p. Pammer za okazane 
mu dowody uznania. Następnie uczestncy w  licz­

bie około 200 osób przeszli do sali kręgiclnanej, 
gdzie przygotowano o b fc ie  jadłem i napojem za­
stawione stoły. Tutaj w  czasie biesiady nie bra­
kło licznych m ow charakteryzujących działalność 
jubilata itp. okolicznościowych i toastów wznoszo­
nych w ręce p. Pammera. 1 tak przemawiali ko­
lejno prez. Neuman, gen. M alczewski, woj. Gara- 
pich, posłowie Mianowski i Sobota a an eniem 
rękodzielników żydowskich p. Schlaechter i 1 c/ni 
reprezentanci cechów i stowarzyszeń.

Późna już bardzo noca rozeszli się bieskiduia- 
cy  do domów.

S te lli?  p rze d
W o bsc  nowysh zeznań

(Trzydziesty s odmy dzień rozpraw y)

(rs ). O tw ierane rozprawę sobotnią, przei- 
woiciiilczący ogłosił uchwalę Trybunału, mocą 
której postanowiono na wniosek obrotny od­
czytać ustępy z przedłożonych przez obronę 
druków celem w ykazana, że język ruski po­
sługuje s ę  wyrazem  W er eh o wata W szel­
k o  inne w ńosk i obrony (koirfrontacia kom.

Kajdana z arcti. Ulaniem i G-rossr.a.ssefii, prze nie dają podstawy do prowadzenia doctiodzeti
słuchania Pańczyszyna, je/go i Ło tockego  ro- j w kierunku jego winy. Spray. Olszańskiego z 
dziców,, kom Kajóana i PiąpKiewicza, w  c e - , tą chwilą była załatwiona, lym ezasein w y- 
marsza!. Sanatu ks. Stychla, przeor? Zm art-' łania się na horyzoncie po raz drugi, z tern, 
wychwstańców w  Wiedniu, ponowne Pa-
■stornakównę, Chama Falba, Schne'd;ra, 
Kcs.slera,- -Adolfa Siliberschlaga i i.

Sprawa ©iss-tfts&Iego,,
OŚW IAD C ZEN IA  OBRONY.

N a s tą p i ło  cJtugńe p rz e m ó w ie n ie  ótfrr. d ra  
Greka, który, n a w ą z u ią c  do s p r a w y  01- 
s z a ń s k e g o  o ś w ia d c z y ł ,  że  p ro c e s  S te ig e ra  
jest u n ik a te m  w  dKtejfeełt s ą d o w n ic tw a . —  
O b e ic n o  o b i o n a  o t r z y m a ła  w iad te in o ść , że 
O ls z a ń s k i .ponow n ie  z g ło s ił  s. ę  w  B e rlin ie  do 
właciiz i byił p rz e z  n ie  3 dni p r z e s łu c h iw a n y .  
O lsz a ń s k i p o d tr z y m u je  w  .zupe łnośc i swojto 
pierw ioitiia z e z n a n ia , z to ź o n e  w  B y  to m  u i

U ZU PEŁN IA  JE "w ^ S rÓ S C B  "W  YCZER- 
1 PU JACY

(w zez  z a p o d a n e  s z e re g u  sz,cz,egó ,ów , n a jd o  - 
k ła d u k ó sz y c h  w iad o m o ść .' o d n o śn ie  do  w y k o ­
n a n ia  z a m a c h u . O.p su jc  d o k ła d n ie  o k o lic z n o  - 
śah  to w a r z y s z ą c e  zw tn^u łw w i Ii b o m b ę , k tó rą  
rz u c i ł  n?. P r e z y d e n ta ,  p rz y c z e m

PO W O ŁU JE  SIE NA  ROZKAZ
i n a k a z y , ja k ie  o t r z y m a ł  o d  N a c z e ln e j-W e r-  
choiwtteij R a d y  iRe,v,ic.Lueyj. U k r. O igan izuo ji." , 
P r o to  kpiły  ty c h  p rzes-h  Sha.it z o s ta ły  p rz e s ła n e  
p o sc f .s lw u  p o lsk ie m u  w  B e r i  n ie . Ze w z g lę d u  
n a  to , że cSokuiiKiity te  m o g ły b y  n a d e jś ć  z o - 
późuK ii.icm , n aw  t jud? p® w y iró k u  n a  S te ig e ra , 
z a td in  o b ro ń c a  d t k r o k  z w r a c a  s ę t f o  I ry~ 
1‘n m ah i z pT pśbą, a ż e b y  z w ró c ił  s A j . t e le g r a f - 
czrfie- d b  p®?* ! |f \v ą  p o ls k ie g o  w  B e r lin ie  
z w częw an em

uat»c h m ia s lo w e g o  n a d e s ła n ia  w s p n a m a -  
n y c łt pr> łokołów.

W  d a ls z y m  rOiągu o b ro ń c a  s t a r a ł  s R  ró ż ­
ny m i a rg u m e n ta m i ~/h '' i o s ła b ić  z c « n a ą :a

św. Pasternakówncy i jLddŚawetf, ażeby w y ­
kazać że mówię one nieprawdę i że  tylko 01- 
szański moiże być sprawcą. Również wyraża 
móv, ca źdz \v teinie z tego powodu, że władze 
nilem.- dotychczas n'ie aresztowały Olszań- 
sjkiego. Co ••do przesłuchania 'ks. mitr a ta B.e- 
leck ego dr. Orek proponuje, by jeden z człon 
łcćw Trybunału udał się w  tow, prokuratora 
•i .obrońców dio ks. Bułeckiego i przesłu­
chaj go. —  ,, . —

O D PO W IE D Ź  PRO K U R ATO R A .

P u  kurator Hryniewiecki — po zaw ado- 
imJnf-ti, że .zgadza się na- pow yższy sposób 
przesłuchania ks. B ele-ckiego1 — omawia sp-ra 
w ę Olszańskk.gó, podkreślając okoliczności 
przyznania się go do zamachu, gdy groziło j 
mu wydalęRfe z powrotem do Polską, D ifa  3 
październiku 1924 ośw iadczył oświadczył 
OlszaiUki, że zamach wykonał przed 2 t y g o ­
dniami. Z tego wyn ka, żo Ołszańsśk!?

ZAM ACH SW Ó J P O P E ŁN IŁ  i9-go, LUB 
20 WRZEŚNIA.

Dziwna rzecz,-ż>e „sprawca11 zamachu nie 
w tedkiedy rzuolł bombę. Trybuna? odnośne 
.przyznanie śię“ Głszańskfęgo już abadal. —  
Ody twierdziłem —- mówi prokurator — że 5 
września 1924 roku. to jest 
W  DNIU ZAMACHU, OLSZAŃSKIEGO N A­

WET W E  L W O W IE  NIE BYŁO  

i żądałem przesłuchana na dowód i-ego ro­
c zn y  odpowiedział Trybunał, że przyznanie 
s?ę O g iń s k ie g o  jbst tes*o rodzaju, &  n e

! że Olszański miał opisać szczegóły zamachu, 
a nawet bombę. Nic dziwnego, że po 8 tygod­
niach rozprawy szczegóły zamachu i wyg lą­
du bomby są znane

ze sprawozdań dzienników 
całej Europy. To jest na rękę Olszańskiemu, 
bo jak długo Steigera jeszc-źe nie skazano, ma 
on w  Niemczech, jako ..polit. zbrodniarz","za­
pewnione prawo asylu i odpowiedzialności 
karnej się nie obawia, skoro w ładze niemie­
ckie dotychczas przeciw niemu postępowania 
karnego nie w ytoczy ły . Prok. zgadza się na 
zażądanie nowych aktów w  sprawie Olśżań- 
skiego, ale ponawia z swej strony wniosek o 
przesłuchanie rodziców  i rodzeństwa Olszań­
skiego na dowód, że go w  dniu “zamachu we 
Lw ow ie  me było, że zamachu dokonać nic 
mógł, że we wrześniu 1924 zdawał maturę i w  
czasie tym do matury się przygotow yw ał.

M O W A  SEN. DR. RINGLA.
Następnie wygłosił przemówienie obroń< 

ca sen. dr. Ringcł, wnosząc na odczytanie o* 
ficjalnego protokołu sejmu pruskiego, miano­
wicie odpowiedzi min. Se\ Tinga z 20. paź­
dziernika 1924, gdzie minister na skutek inter­
pelacji' posła soc. dem. dr. Badta stwierdza,- 
żc Olszański przyznał się do zamachu, że to 
przyznanie się jego sąd uznał za wiarygodne, 
że jest lam jeszcze 'jeden ustęp, gdzie jest po­
wiedziane, że Olszański równocześnie z przy­
znaniem się przed policją i sądem poczynił cio 
kiadną wzmiankę co do szeregu osób, którt 
mu przy ucieczce z Polski były pomocne. O 
brońca prosi

O PRZESŁUCHANIE  SĘDZIEGO P R U ­
SKIEGO.

który powinien uzasadnić, dlaczego dal przy 
znaniu się Olszańskiego wiarę. Sędzią tym 
jest dr. Eryk Seidler, Bytom, G. Śląsk. Mówca 
dalej zgadza się na przesłuchanie rodziny Ol- 
sońsk iego i zastrzega się przeciw  zakusom*
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że obrona występuje w rogo przeciw  narodo­
wi ukraińskiemu. Zwraca uwagę, że Olszań- 
SK im  przy jego przyznaniu się k ierow ały „po­
budki honorowe". M ów ca żąda również za­
wezwania przez trybunat poselstwa do przy­
stania aktów w  drodze telegraficznej.
SĘDZIA PRZYSIĘ G I,Y  S T A W IA  W NIOSKI.

Sędzia przysięgły Janiczek stawia wnio­
sek na przesłuchanie pp. W ięckowskich i inż. 
Kaz. Szczepańskiego odnośnie do szczegółów , 
opowiadanych im przez św. Loedlową i Pa- 
sternakównę.

Obr. dr. Landau nie ma nic p izec iw  prze­
słuchaniu pp. W ięckowskich, przesłuchaniu 
zaś inż. Szczepańskiego sprzeciwia się. Dorna 
ga się powołania na fakt opowiadań Loedlo- 
wej w  domu W ięckowskich —  także pp. Kre- 
glera i Kreglerowej, Kregler w  pewnym 
wypadku zarzucił Locdlowej nieprawdę. Da­
lej obrońca wnosi na zawezwanie św. Józefa 
Tarnawskiego z Drohobycza, Judy Katza ze 
Lw ow a  i Arona Fruchthandlera z Krakowa na 
okoliczność, że brat Loedlowej w  restauracji 
u  Stryju ośw iadczył im, że wszystko, co sio­
stra w  sądzie zeznała, jest nieprawdą.

N A Z W A Ł  JA W A R JA TK A .
i oświadczył, że ona nic nie widzi. Loedlowa 
ponadto umieszcza „spraw cę" o parę metrów 
dalej od miejsca, które oznaczyła Pasterna- 
kówna. Jej twierdzenia są

ABSURDALNE I F A ŁS ZY W E .
M ówca prosi o ponowne przesłuchanie w y  w. 
Niebylskiego, Patera i wszystkich, którzy by­
li przy aresztowaniu Steigera, na dowód, że 
żadnej pani w  żałobie przy aresztowaniu Stei­
gera nie było, dalej o powtórne za we; w ani-e 
św. Waruszyńskiego, Kreglera i tych, którym 
Loedlowa miała opowiadać o swoich spostr/,e 
źeniach, a którzy tenm zaprzeczyli. Co do ()l-  
szańskiego, obrońca oświadcza: Olszański jest 
sprawcą, Steiger jest niewinny. Stawia wnio­
sek, ażeby Trybunał zarządził zbadanie 
wszystkich dat pers. o Olszaóskhn przez spe­
cjalnych wysłanników polic. w e Lw ow ie, 
Pi zemyślu i Samborze. Z oććhą treści zeznań 
najnowszych Olszańskiego należy —  zdaniem 
dr. L. —  wstrzym ać się aż do nadejścia odno­
śnych aktów z Berlina.

OSTATECZNE ORZECZENIE.
(jj Po  przerw ie przewodniczący zaw iado­

mił strony o skierowaniu do policji Inrlińskiej 
prośby o wydanie aktów sprawy Olszańskit- 
go. poczen; nastąpiło dalsze przesłuchanie 
znawcy języka ruskiego prof. Janowa.

Ogólna ocena wypadła następująco: listy 
anonimowe były  przypuszczalnie elaboratem 
większej ilości osób, clioć w  stylu znać „jedną 
rękę, umysł inny". Autorzy listów zdradzają 
pewną tendencję do stylu literackiego, co jed­
nakowoż me zupełnie im się udało.

N A  PO PA R C IE  ZEZNAŃ LO ED LO W FJ.
Ź kolei prokurator stawia wniosek na po­

wołanie osób, któreby swojemi zeznaniami 
mogły popizeć zeznania Pasternakównej i 
Loedlowej, a mianowicie: pp. Waruszyńskich 
z Krakowa, ks. Oembarzewskiego z Wiednia, 
brata zakonu 0 0 .  Zmartwychwstańców M i­
chała Ulmka z Wiednia i Agaty Madejowej.

Ta ostatnia była świadkiem, jak p. Loedlo 
wa opowiadała bratu 0 0 .  Zmartwychwstań­
ców  Mieli. Uliakowi o zamachu i o sprawcy 
tegoż.

Również by zakończyć raz sprawę św,

tiażdy mcźs s?
e P

kupując jeden los Państwowej Loterii K lasowej u firmy „ N A D Z I E J A * -  
L w ó w i  u l. S y K s t u s h a  6.
Ogólna suma wygranych 
około  10,000.000 złotych.

p on ad to  :
1 w y g r a n a ............................... 250.000
2 wygrane p o .  150.0J0
2 .  „ . . . .  lOu.OGO
2 ,  50.000
2 , . . . . 40.0C0
3 „  „ . 25.000
D R U G I  L O S  W Y G R Y W A .  -

1 wygrana . . . .  , 20.000 
6 wygranych p o  . . . 15 000 

11 „ « . . .  10.0(0 
18 „ „ . . . 5.000
30 „ „  . . . 3.000
63 „ . . .  2.0.0

<124 „ „  . . . 1.000
Cii,gnien e już 30. i l l . g o  g ru d n ia  Lr.

C «iy losów: Ćwiartka zł. 30, połówka zi. 60, cały zł. IZO.
W ubieg ej loterp wypłaciliśmy miedzy innymi wygrane p s  z ł o i ; : h  15C .®90 na Nr. 

s s .o a ? ,  2 5 .0 0 3  na Nr. 40 .3SJ, 5 .0 3 0  na Nr. 4 4.435. Polecamy zamawiać natychmiast, gćy^J 
zap s losów jest n ały. 3063

W  L »m  mi jsco w y  c i ,ó i  p rze«? ‘.ć nam  w  śc e._____________

K arta  Zam ów ień  N r ...........
»N  A 9 Z I Ę J  A * L w i  w, u lica  SyltstusKa O.

Zamaw im . . .  . loeów ćw tr  ek po zł. 30 . ■ . połówek p: ił. 60 . . .
losów całych po zł. 120. — Należytość z ło t y c h ...................

1) wysyłam równocześnie blankietem P. K .  O. Nr. 405.0i6,
2) • -zesyłam przekazem pocztowym

Imię i nazwisko  ...............................   ~ ....................... ....

Adres  .......................  ................................................................ ....

Fineła, przedłożył relację policji, z których wach, któreby miały na celu świadków do
wynika, że przytrzym anie Fineła w  sierpniu 
zarządzone zostało jeszcze wówczas, gdy nikt 
nie mógł się spodziewać, że będzie on świad­
kiem w  toczącym się procesie, że zatem nie 
inoże być m owy o jakichś postronnych w p ły-

składania zeznań powstrzymać.
Po zeznaniach Św. Józefa Gródeckiego, 

przewodniczący odroczył rozprawę do dziś 
godz. 9 rano.

i ■

acww m
Przemyśl, 29. listopada.

W  dałszym cTąga rozpraw y zeznawała oskar­
żona Anna Orzechowska, która podaje, że śp. Pa­
nasiewicz katował ją i dzieci, zaś ona w raz z 
córką Heleną n'e b y ły  obecne w mieszkaniu w 
chwili gdy  Panasiewicza zamordowano sekierą.

Następnie zeznawali świadkowie Jan Gemra, 
czeiadnk rakarskt, który był przez dłuższy czas 
czeladnikiem u osk. Anny Orzechowskiej, św . 
zeznaje, że w . roku 1924 oski. Tadeusz rzeki do 
świadka, że ma tajemnicę i wie o  zam ordowani! 
'Panasiewicza w  Rumnnji jednak dotychczas rej 
tajemnicy n!e zdradził. Świadek opowiedział o 
ton  innym osobom i to spowodowało aresztowa­
nie Orzechowskich.

Przewodu. przedstawia świadkou i sprzecz­
ności w zeznanach i  Zapytuje d! rczego dawniej 
tw ie rd zi, iż osk. Tadeusz powiedział, że W ilgnsz 
zam ordował Tanasiew icza —  obecne zaś tw 'er- 
dzi, że TaJcusz powiedział „m y  zam eldow ali".

S\v.: m ilczy.
P rze  w .: A  co opowiadał panu W iłgusz przed 

Różem  Narodzeu em roku 1923.
Św .: W ilgusz opowiadał, że jeśli mu Jan 

Orzechowski (zagięty w róg osk. O rzechowsk'ej„ 
przyp. sprawozd.) da 100 tysięcy marek, to O rze­
chowskich wtrąci do więzienia.

Ponadto zeznaje Gieurra, żc osk. O rzechow­
ska namawiała go by zastrzelił Jana Orzechow­
skiego.

neń s£hd@U3
W  drugim dniu rozpraw y zeznawała jako 

świadek Koruelja Orzechowska, wdow a po śp, 
Jan o, której zeznania obc 'ąży iy  oskarżoną Annę.

Ogólną sensację wywołało twierdzenie hor- 
nelj, że dowiedziała się, ii syn osk. Anny —  Zy- 

| gmunt Orzechowski był w listopadzie roku 1921 
obecny w Storożyńcu 1 brał udział w zamordo­
waniu Tanasiewicza.

Wskutek tych zeznań areszłow-aaio Zygmunta 
Orzechowskiego a prokurator wn ósł na odrocze­
nie rozpraw y w celu w ykrycia  prawdy.

Obrońcy sprzeciwili się odroczeniu rozprawy 
a Trybunał uchwał'! prow adzić rozpraw ę w <lal- 
szj m ciągu.

W  sobotę ukończono postępowanie dowodo­
w e i odroczono rozpraw ę do piątku, 4. grudnia, 
W  tym dniu zapadnie wyrok.

i Be Me*
(c l) Michał Kuchar, rolnik z Dubłan, 

wczoraj uiicą Źółk ewską jechał Soniam i, 
przy który h konie nie były zaopatrzone w 
dzwonki. To też  najechał na Amalję Rappa- 
port, zamieszkałtj w Zn tsieniu przy ulicy 
Fruchtmana Nr. 407. Kobieta ta potrąco -a 
dyszlem upadła i doznała lekkiego potłucze­
nia.

/
\
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D ug, pcdobiiv wypadek miel miejsce 
na u’* Z i m  rst\nowski j. Tu wóz trcmwojo- 
wy „ 5 1" nr. 37, |.r j«adzony prz»z niotoro* 
weg ) RiiszyńsM go, naje-hel na wó  n l ;na 
rMarja H lena“ , przy któ.ym isoń . i pow. ził 
Onuf y Hała ub. J da i z kani 2C#stał po* 
ważiie. pokoi c ony w lewą nogę przednią.

N. Arendt, funkcjonariusz miejskiej ko­
lei elektrj cznej, lic ą y lat 50, upad! wczo­
raj na uli.y i zlam 1 n^gę « ’ u z e. Ta ­
kie ru  .a n i fm j  wypadkow i ule h  Kata zyr.a 
Brze ińrka, lic.ąća lat 60, która złamała 
lewe przedramię.

WliEzór \m H  i M f .
Stowarzyszeni katoHck‘ej młodzieży ręko- 

dzieinizej ,,Skata" uczcło w niedziele 95-tą rocz­
no " Powstana Listopadowego uroczystym obcho­
dom. Rozpoczął s'ę en przemówien em red. H. 
Cennika na temat znaczenia powstań a  z 1830—31 
roku i chlubnej w  idem roli żołnierza polsk;ego 
Część dckłarnacyjtią wypełniły p ękn e wygłoszo­
ne deklamacje przez pp. Targalską i W esołow ­
skiego, a w części wokalnej wystąpiła znana ar- 
tystka-śplewaszka p. Moyseowiezowa, którą za 
yłykołtajre trzech p’eśni nagrodzono frenetycz- 
nymi oklaskami.

Zakończyła fen piękny i pełen podniosłych 
wrażeń wieczór dwuaktowa sztuka patriotyczna 
Tarviego „Haniis'a Krożańska". Całość, wyreży­
serowana przez p. Wesołowsldego, wypadta bar­
dzo dobrze. W  rok tytułowej ujmowała uczuciową 
grą p. Szymonowiczowa, piękne odegrała trudna 
rolę Makryny p. Sonlsowa, z prostotą i praw dz- 
wie graf p. Ztliusk?'. Inne rołe wykonane były 
peprawrre prze; pp Klcinównę, Walerównę, W e ­
sołowskiego, Jaitowsk:egQ, Hankusa, Frankowskie­
go i Stan sławskiego.

Sala była zapełniona, publiczność żywo okla­
skiwała poszczególne punkty programu. W  an­
traktach wykonano szereg pieśni t kompozycji 
narodowych (k).

N a d e s ła n e.
Z iszczyfrie znuna * "zera fgłi kolaeh P. T. 
*  lUllGznr śEl PRACOWNIA

[ i O N F K K C J l  D A M S K I E J

D.WEISSBERG
polec1*  w  swym M w o o t c f a r t y a i  m a g a z y n i e  
riajr. wszo O łygfnal jie  m ode le  zagraniczne W p ła sz ­
czach. kost ium ach , sukn iach , b lu zk ach  i swe-  
terari . .  —  7\vr«ci się te *  uwogę, ie  przyjamjo sic 
aadal z a m ó w ie n ia  z własnych i drst rczonych ma- 
terjałów, »  wszejci,, p sioski o zwinięciu p racow n  

m iają * ię  z p raw d ę .
Aiagtzyn i Pr o w n ia  koniekc;! damskiej

C  Lujów, S o b le s k S e y c  2
ró  ' pl. MaT|8»clllego. 31;7

Fdżar kośc*o?a pilskiego 
w Ameryce.

(c) W  mif jscowoś i M-ispeth w Ame 
yce spłonął kościół Przemienienia Pański - 
• o, wystawiony j rzez temt jszą k lonj 
,cbkq. Wraz z budynkiem spłonęły wszyst, i. 
..rzybory i urządzenia kościelne. Strata u y

n  suji tan ts&r J  w'«r|m cs!atni 33-JI525 tri! raira fta

&  l o t  n a o k o ł o s i m m  I
„IWYCJIZCY PHZS5TW0 &ZA"
E L L E H  R I C H T E R R . S Z Y N  C E L . 36584 B . R A S T N E R

nos przesdo óO.OóO do arów. Ratunek byłlchru. Prryczyną pożaru b. ło krótkie spięcie 
uniemożliw ony skuts era g\v. h iwnego wi-1 el ktrycznoaci.

'Tragedja g łodom era .

W  szklanej kla‘ct, ustawio­
nej w hali dzienni.-;a paryskiego 
„Me it Journjl", p zebywal od 
11-s u d .i słynny głodomór W ol- 
ly, Ameryk nin, K óry założył 
się, że wytrzyma 28 dr.i bez ża­
dnego pożywienia. Po U  dniach 
dr stał jed ak Wol y n padu 
szełu. Roz ił klatkę szkła ią i 
mu iano go, bro ząc go krwią 
odwieść do sąsiedniej k imki.

C k y  U l a n s c i ?  s p o r i a d g a l l  k o n s e r w y

z  d a l  ( © o t e g f y t h ?
N ic  r .jew y ja ś  i ^ ą r e  o św i

(o) Jeszcze w  czasie trwania wielkiej woj 
ny europejskiej kolportowano ohydną w iado­
mość, że Niemcy przerabiają ciała poległych 
żołnierzy na konserwy miesne dla własnej 
armji.W ostatnich dniach sprawą tą zajmowa­
ła się angielska Izba gmin. M ianowicie mini­
ster wojny Worthington Evans z łoży ł w tej 
sprawie publiczne oświadczenie, które miało 
oczyścić Niemców z ciążących na nich w  tym 
w zględzie zarzutów, ale fakiycznie zupełnie 
nie wyjaśniło tej skandalicznej sprawy..

Ze słów angielskiego ministra w ojny do­
wiedziano sie, że w  kwietniu 1917 r. po raz 
pierwszy ukazała się w  prasie wiadomość, iż 
Niemcy urządzili tabryki dla konserwowania 
ciał poległych. Podały tę wiadomość dwa pi­
sma w e Francji i w  Holandji, a za niemi powta 
rżały ją pisma angielskie. Sprawa nabrała roz 
głosu, a w yw oła ła  formalną burze oburzenia, 
gdy w  krótki czas poteni w  rece naczelnych

3ccz?_iic w Izbie gmtn
władz wojskowych francuskich dostał się au­
tentyczny rozkaz pułkowy niemiecki, który 
zawierał instrukcje w  sprawie odstawiania 
zw łok w  pewne oznaczone miejsce. Rozkaz 
ów przesłano angielskiemu ministerstwu w oj­
ny, które po szczegółowem  rozpatrzeniu spra 
w y  oddało go do opublikowania.

Otóż obecnie angielski minister wojny na 
posiedzeniu lzbv gmin przytoczył pow yższe 
szczegóły i ograniczył się do ośw/iadczenia, 
że tekst rozkazu był tego rodzaju, iż minister­
stwo wojny miało wszelkie prawo uważać go 
za wystarczający dowód w  tej sprawie i opu­
blikowało go w  prasie.

C zy  z tego oświadczenia Niemcy będą za 
dowolone, jest conajmniej -wąipliwem, gdyż 
ani jednem słowem nie bierze ono Niemców w 
obronę przed strasznymi zarzutami, jakie na 
nich ciężą.
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Na umowach LocarneńsKidi
chce Polska sprześ suolą politykę,

(Telefonem od naszato kort .“adwwaJL
Warszawa. (z,) Pncmjer Skrzyńsk p od -j sprawie ma w yłączny i cfecy dujący głos sad, 

czas krótkiego swego popytu w  B erlin e  u- ktory  uczyni wszystko, aby sprawę wsaceh-
dzielił wyw.ucfu redaktorowi „Voss;sch Zig.“ 
Zaznaczył w  n>m, ix* traktat, zawarty w  Lo-

stron n iie  w y ś w ie t l i ć .

W  końcu prernjcr ośW aóczył, że stosunki
carno, slajiowi nową ©pckę w stosunkach po’sko - sowieckie są obecne zupednie po­
między narodowych. Odipowiedln o do zawar - : prawne I że niebawem rozpoczną się rokowa- 
tych w  Locacoti umów ukształtują się stosunki j ;.iia ham iłowe między Polską a sowiet ani. 
polsko - niem w  sposób zapewniający obu- Zamykając wyw iad, premier Skrzyński
stronne korzyść'. Polska wykazała swą d o ­
brą w o ’ę w sprawie optantów niem. i o c z e ­
kuje od Ni®mców togo samego. Rokowali a

stwcircteiRiźę polityka pc/ska jest przen knięta 
nawskróś duchem loearneńsk jn 1- dąży kon- 
sekwetnja dlo wcielenia id o , które stały się

liandlowc polsko - nteau. przygotowują się P  'tŁŚiuwa umów zawartych w  1 ocamo. .—
d!la tej kategorii towarów, które przodstawa- 
ją dfa obu państw realną wartość t co. do 
których będzie można, .pójść w  kierunku dogo­
dnych ulg celnych. —

Interpelowany w  sprawce procesu S du ^ra  
p. cm jer Skrzy ust i odpowiedział, że  w  tej

Idąc po te! nnji pol a k a  polska dąiiy d o  odpo­
wiadającego cym umowom ukształtowana 
swych stosunków zarówno z  sąsiadami 
wschodu mi, jak i zachodnimi.

Zjazd Kupców i rzemieślników.
G g r a i i i i E s e ^ S a  p a s z p o r t e m ?  a  s s r z e m y s a  p o l s k i .

(Telefcnem  oa naszego korespondenta)

Warszawa, (z ) W  Lodzi odbył się w ie lk i1 skich, k tórzy mieliby udać się za granicę dla
zjazd kupców i rzemieślników' w ojewództwa 
łódzkiego. Pow zięto  sze ieg  rezolucyj, między 
innymi z żądaniem zniesienia licytm; ania 
sprzętó wdomowych oraz w  sprawie pasz-

wyszkolenia. Skutkiem tego właściciele fa­
bryk muszą usuwać mechaników polskich, 
jako niewyszkolonych, a na ich m»eisee 
mować mechaników obcych, którym ich rzą-

portów zagranicznvch. Przem yśl polski traci dy nie czynią trudności w  wyuawamu pao/. 
wuele na restrykcjach paszportowych z tego portów  na w yjazd  do Polski. Ograniczenia 
powodu, że dla nowych typów  maszyn trze- 1 paszportowe w  tym w zględzie są w ięc w  w y  
ba wyszkolonych pracowników, a tymczasem j sokim stopniu szkodliwe dla przemysłu pol- 
ministerstwo stale odmawua prośbom fabry- skiego i w inny być bezwarunkowo zniesione, 
kantów o paszporty dla pracowników poi------------------------- ----------------

Nowi członkowie Rady wojennej
VVARS7A'VA. ,A W ). H ' . s p r z w  w c ts K o w y c h  gen. Ż c l g  w s i i  p o w  ł a ł  na 

ca ło n K ów  R ad y  w c ^  - ” » j ,  ^ r s ic ią g  je d a e ^ o  roku, gea . 5 k ^ rs  t e g i .  SasnłiG A- 
s l lk g o  i  R om era .

Katastrofalna b lin a . .
Madstao zartc? o z ecademhnj,

o s ó b  z g w o .
k (Telefonem od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , ( z )  Zach deie w ybr.e e i au br;i i f ółnoc ej Sycylji n a w ie d z iła  s tra ­
sz liw a  b u rz .i. Szalał w cher tek fw  łjow rr , e w y r y w a *  s u ls tn ie  d ęb y  z  łf r z  n  asn; 
zstićsł c a łe  m n ós tw o  d om ów  m  es tR iiin ych , p e z r y w a ł  d ich y  w  eiu b u iy a „ ó w  . 
w c jt t le  w y r i ą d a ł  o ib r z y ia  e stra ty , Vt i l e  todz> rybackjch zet nt.ło, pizyczem  zginęt 
ivM e osób. W ic h e r  d a s - e i*  a i  do  N eap o lu . zn a czą c  ś lad  sw ego  poch odu  straszii- 
w em i spu toszen iam i.

PREMJER SK R ZYŃ SK I W  LONDYNIE.

Londyn, 29 listopatda. (Pat.). Prezes Ra­
dy Ministrów i minister spraw zagram p. Al. 
Skrzyński przybył tu diziś o  godz. 17.30. — 
M  'róster przyjechał z iednogodznimem opóź - 
mieniem z powodu bardzo trudnej drogi mor- 1 
sklej. Na dworcu „Victoria“ powitał miustra 
Skrzyńskiego, imńerfem Chamberlaina tegoż 
prywatny sekretarz Monek oraz poseł S k r-  
munt w raz z  członkami poselstwa. Z  dworca 
uual się pnemaeir dio hotelu Savo.y, gdzie za- 1

mieszkał. Prem ier będzie dziś na obieldżio u 
posła Skl rmunta.

• * *

W arszawa, (z ) W śród szalonej burzy mor 
skiej i złączonych z tem trudności naw igacyj­
nych. premier Skrzyński przeprawił się przez 
kanał Lamanche. W  D ovrze oczekiwał go de­
legat angielskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych i jeden z członków poselstwa pol- 
sl ego. P-em ler Skrzyński jest pierwszym  i  
ministrów państw europejskich, który przy. 
byt już do Londynu dla podpisania paktu !o-

carneńsklegc Komitet przyjęcia ministrów 
zagranicznych przygotow ał dla polskiego pre 
miera apartamenty w  Hotelu S avoy i oddał 
na jego usługi samochód, którym premier 
SkrzyńsKi po przybyciu do Londynu udał się 
z dworca wprost do hotelu.

W czoraj w  gmachu poselstwa polskiego 
odbył sie na cześć premiera Skrzyńskiego o- 
biad w ydany przez posła Skirmunta, W  obie- 
dzie uczestniczyli wyłączn ie tylko członkowie 
poselstwa polskiego. Na dziś zapowiedziany 
jest w  saionacja poselstwa polskiego śniadanie, 
w  którem weźm ie udział Chamberlain z mał­
żonką.

EraslM stryjrHa.
Stryj, w  I stopadizTie.

Od wczoraj STOŻy się śnieżyca z wielką siłą, 
nie ustając na chw lę. Sn eżyca o tak'ej sile jest 
dawno niepamiętną i spowodowała ona zastój 
komuntKacii. równającej s'ę occ ęc u S try ja  chwi­
low o od świata. Pociągi ze Lwowa:, które m iały 
nadejść o godz. 21.28 i o godz, 1.53 dnia dz siej- 
sztgo , nie nadeszły, natunrast pociąg, który 
przychodzi o  godz. 824. przyszedł dopiero o  godz 
13.45, pociąg pospieszny przychodzący o  godz. 
10.56. przyszedł o  godz. 18 ' pól. a zatem z prze­
szło 7 i pół godz. opóźnię nem. Kilka pociągów ze 
Stryja i do Stryja w  drodze ugrzęzły  i przybyły  
z dtużsem opóźnieniem.

Na mieście daje się odczuwać brak nabiału,
a szczególn e mlckar

* *  •

Bezrcb-wźe przybrało w  tui. p ow iece  
dość poważne rozmiary.. 1'ość bezrobotnych 
wynosi dotychczas 339 osób. pobera  ącycli 
stale zapomogi, jest obecnie 130, suma w y p o ­
conych w  kasie miejsku w  Stryju zapomóg, 
wynosi dotąd zw yż  17 000 zł. Ze zbhżajilem 
stj zimy połoźe.n;e  większej rzeszy  ludzL w o­
bec katastrofalnej sytuacji gospodarczy. jest 
opłakane >

Byilbby bardzo wskazane, b y  ukonstytuo­
wał się komitet, celem założenia herbaoarni 
d!a ubogeh, jak o. też bjr pomyślano nad do- 
starczieir Lm  śnadana d,ra ti-j' ff y l ł  ejszier,., 
dziatwy, która często bez śniadania chodzi 
db szkody. —  —

a krylowa Sj mu.
(c) Król sjamskt „oddalił" swoją dotych­

czasową małżonkę. Organ urzędowy, dono­
sząc o tem wiernym  poddanymi w ładcy Sjamu, 
zaopatrzył tę wiadomość komentarzem, że o- 
boje dostojni małżonkowie byli niedopasowali, 
pod względem  temperamentów. Istotna jednał: 
nrzyczyna rozdziału tkwi w  czmn innem. Król 
nie mógł doczekać się potomka i dlatego roz­
łączy! się małżonką, która-nie mogła w yw ią ­
zać się ze swych obowiązków w  tym 'wzglę­
dzie. W  rezultacie poszła w  odstawkę, a w  
kilka dni potem organ urzędowy ogłosił „no­
minację" nowej królowej. Jest nią „panna 
Cliao Chom Suvadna“ , z która król od kilku 
iuż lat pozostawał w  bardzo zażyłych  sto­
sunkach. Nominacja jej na królowe nastapifa 
:q względu na to, że spodziewa się ona za kil- 
:a tygodni rozwiązania. A żeby w ięc dziecko, 
:tóre ma się narodzić, nie mogło budzić żad­
nych wątpliwości, że jest z krw i królewskiej. 
Jv!adca Sjamu czemprędzcj odprawił swoją 
loprzednią małżonkę, aby w prowadzić na jej 
niejsce tę, która da mu oczekiwanego potom­
ka.
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SfersySsi i bo powrocie 2 Londimu
PC?MWI WALUTS ZŁ9T5GO

a dzękl temu sprawi Mi usińikim wielką niespodziankę na Mikołaja, bo świeży tran- 
s ort bootbonifr- z  cz=k lad ami sprzedawać s ę  będzie d o  bajeczne m s u h  cenne . 
Czekoladki P IA bE 3 K IE G 0  w bombon!erkach. —  Worki z cz kola kami zł 3 '— , Miko 

łaje od 15 gr —  Wielki w b<5r piern‘ków, tortów, c :ast i he^natnikó . 36563
gjEciEiSfrgifl w , m m m u c m ,  u l .  g i j t g w g g s g g o  4 .
z  OSTATNIEJ CHWILI. *

P o i i ! 3 d z i ? ł H o a j a  r o z p r a w a  g r z s -

E t o  S l e i p r o i s ] .
Hcws uchwał? Trybunału. -  t o t K t a  fon- 
(niatacl* mdlnsp. Saw. ckiepo z Pa.icrnadówaa.

(Trzydziesty ósmy  dzień rozpraw y)
(rs ) N a  w stęp ie  dzisiejszej ro zp raw y , któ - j łuski • ranatu kurstc*^

ra rozpoczęła  się o godzinie 9*50, ogłosił p rze - Obr. doinuga się przesłuchania1 Św. R przez 
w odn iczący  r. Franke uchw ałę  T rybunału , sędzleao rekwizycyjnego w Warszawie i przesła- 
T rybu n a ł postanow ił w o bec  treści pism a ks. n c  w tym celu łuski z granatu do tego jędffleeo. 
m itrata B ieleckiego Po sprzeciwie proik. Trybunat uitai się nai na.-

przesłuchać go w  jego pomieszkaniu radę 1 !^“ tar'ow i!,
ODMO W IC  W NIOSKOM  O BRO N3, 

u  obecności ca łego  trybunału i stron, a nie je - a jfcd>11,ie jego zeznań. N _ ^ f 7o

dynie w  obecności jednego członka T ryD U - odczytanie tegoż p -̂otol o»u 

rmłu D ale j uchwalono przesłuchać św ia d k ó w , Zain teresow ać dzisiejszą 'ozprawą  
W ięi iiow sk lego  Zygmrmta i W a ie r ję  W ię c -  znaczne ze względu na mając# nastąpić 
kow sk?  na okoliczność tę, co im św . Loed lo -

NOM INa CJA t r z e c i e g o  w i c e m i ­
n i s t r a  3KARBU. —

Warszawa. (A W .). W czoraj została podp> 
sana nominacja p. Pop  aw skiego, prezesa 
Tow . Kred. Zienrskfiegc na wiceministra skar­
bu. P. Popławski jest trzeć m wiceministrem 
skarbu obok pp. Markowskiego i Karśn c- 
kJego. — —

bardzo

w a o zamachu opowiadała, dalej inż. Szezepa  
now sk iego . Postanowiono odczytać przedło­
żone przez prokuratora sprawozdanie Policji 
Państw, odnośnie do św. Finela, wstrzym ać 
wniesione przez prokuratora przesłuchanie 
rodziny Olszańskiegu i zasiągtiięde dat, aż 

do czasu nadejścia ak tów  pruskich, 

w  sprawie nowych ze/nań O lszafisk ^go.
Uchwalono odm ówić wnioskowi obr. na 

od czy tan te protokołu Sejmu pi itsfcęgo z o d ­
powiedzią min. Seweringa w  sprawie O1- 
szanskitgo, a  dalej odmów ć wnioskowi na 
przesłuchani sędzklgo pruskiego Eryka 
Seidleia, odmówić przsłuchan a św. Kreiglera_ 
jego żony, Waruszyńsk-ego, Tarnawskiego. 
Katza i całego szeocigu nnych protponoma- 
nych świadków przez obronę pondważ pod- 
idosione przez obronę okoliczność nic są 
stotne dla sprawy. Wkońcu odmówiono wrro 
skowt obrony na ponowne przesłuchanie św. 
Ricmpały, Ntebyjsldcgo i i. odnośna do zeznań 
L o d o w e j .  —

Prok. zawiadom?, że w  sprawie odrzuconych 
swych wniosków wnosł zażalenie nieważności.

Przew. zaw adam a, że otrzymał depeszę od 
komendy szp!ta4a wojsk  Nr. 1 w  W arszaw ’e, z 
której wynika że św. por. Regenstceil z powodu 
choroby przybyć na rozorawę nie może. Dale] 
przew. oznajmia, że
przesłuchanie ks. mitrata Bieleckiego odbedzle się 

dziś

po wyczerpaniu czynności na dziś przeznaczo­
nych.

Obr. dr. Landau sprzeciw'a s‘ę odczytamu 
Jedynie protokołu zeznań św» RegenstreTa. ponie­
waż dotyczą one agnoskowania łusek granatów, 
znalezionych w p'ecu w realność' p. F :dereroweJ, 
jako jego własnych. Przesłuchanie jego jest ko­
nieczne. ponieważ w  śledztwie okazano mu tylko 
j.-dną łuskę granatu jajowego, nie okazano mu zaś

SENSACYJNA KONrRONTŚCJE ŚW . PODINSP. 
SAW ICKIEGO ZE Ś W . M. P A S T E R N A K Ó W ^ ..

Świadek Adolf Finei.

Kroni&a bieżąca,
REPERTUAR TEATR Ó W  MIEJSKICH  

TEATR W»ELKL
Poniedziałek 30. bm. „Dzikus . Ceny zniżone.
Wtorek I. giudna bm. „Tannhauser". W zno­

wienie. Ceny zniżone. Występ Marcelego Sewil­
skiego.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 30. bm. „Maretta". Ceny zni 

żone.
Wtorek 1. grud'n'a „Noc Antouji“ (25 przed i 

stawienie). Ceny znzone.

PROGRAM  KASYNA I KOl A LIT. ART. n-
bieżący tydzień: W toiek dnia 1. grudn a godz. 2(1 
w eczór dyskusyjny: Henryk Cepnik „Teatr pol­
ski na rozdrożu *. Uwagi na temat obecnego prze­
silenia teatralnego w Polsce. —  Czwartek dn‘a 
3. grudnia godz. 20: Wykład muzykologa i itcmpo 
zytora Dra Henryka Opieóskiego z Poznania p t: 
„Psychołogja muzycznego modernizmu**.

GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  ADY SARI-SCHAY- 
ERÓW NEJ, najświetniejszej dziś w świecie śpie­
waczki koloraturowej, rozpoczną s ę  w  czwartek 
3. grudnia br w przep'ęknej operze komicznej 
Rossiniego „Cyrulik Sewrifekł**, w otoczeniu naj- 
wyb tniejszych s'ł naiszegc zespołu operowego. 
Wieika śpewaczka wystąpi ponadto w operach: 
„Travśata‘‘ i ,.jL.akme“.

„NOC LISTOPADOW A** arcydzieło drama­
tyczne Stanisława Wyspańskiego, zostanie wzno­
wione na scene Teatru Wielkiego, w nowej 
obsadzie artystycznej, w końcu nadchodzącego 
tygodnia,.

„TANNHAUSER**, arcydzieło muzyczne W ag  
nera, ukaże się we wtorek, w doborowej obsa­
dzie zespołu operowego z nd/la tein znakomitego 
tenora Marcelego Sowilsk ego.

„NOC ŚW . MIKOŁA JA** śliczna bajka dla 
dzieci Mac!eia Szukiew leara ukaże się w  czwartek 
tako przedstaw;en'e dla dziatwy i młodzeży w 
pierwszorzędnej obsadzie artystycznej, ped reży- 
serją p. Kalinowskiego.

NASZ FEJLtTON  T Y G O D N R m  *. v. d*i
siejszym numerze zamieszczamy fejleton tygod- 
nniowy W . Raorta.

SKARANIEM NAR. ORGANIZACJI KOBIE1
we Lwowie odbędzie się w dniach od 1. grudn ? 
do 10. grudnia br. włączme w  lokalu b. Banku 
Narodowego przy ul. Akademick ej 10 Wleiki 
Kiermasz przedświąteczny i wystawa przed­
świąteczna połączona ze sprzedażą wyrobów w y­
łącznie krajowych jak: zabawek, przedmiotów-
nadających się na upominki świąteczne, oraz to­
wary kolonialne spożywcze, tekstylne, drót 
drczyzna, ftp. Ceny jaknajniźsze. Organizacja z 
zwraca się z gorącym apelem do społeczeństwa 
by wszelkie zakupy na Św. M kolaja I na Święta 
Bożego Narodzenia zechciała czynić na kierma­
szu, zaoszczędzając przez to czas ! pieniądze. —  
Zwiedających Uermasz, nie obowiązuje kupno. 
Kiermasz odb>wać się będzie w godzirach międzj 
9-tą rano a 8-mą wieczór.

KOLO POI EK ul. Sokoła 1, zaprasza caM ft* 
!:ów i gośrt na zebranie towarzyskie o godz. (> 
na odczyt Prot. Bronczyka, o twórczości Żerom­
skiego, o godz. 7-mej we wtorek 1. grudnia.



„W IEK  NO W  Nr. 7313 z dni* 1 grudnia 19^3.
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Z1ECI MIŁOŚCI i G8Z
Główne r-le  kreują: GINETTE MAUDIE. słynny i niezrówna ly DISCOT oraz n_j;>.ękr. eszy

mężczyzna Francji CAR PE  -T.ER. .375-3i

Nowe *»tiary sadysty z Ohio.
Dwie Kobiety paJły pod jego razami.

(b )  Jak ju ł donoslićmy w  „Wieku  
N o w v « “, p a lie  a amerykańska poszukuje 
w  QhU> pewnego sadysty, który napada na 
kobiety z krótkie mi włos ̂ nai zadaje im 
śmiertelne razy neżerr Iud la sfeą Dotych­
czas padło }i-£© ofiarą dziesięć osob.

Obecnie donoszą o 2 nowych ofi rach 
maniaka. J dną z  n ch jest osiemnastoletnia 
miss Ludwika Biaun, którą sadysta napadł

na podwórzu kam tnicy i obalił na : iem‘ą 
udeizeniem pałki, drugą zaś jakaś kobieta, 
której identyczności nie stwierd/.ono Znale­
ziono ją leżącą bez przytomnoś.• na j isno 
oświetlonej u'icy.

Policja amerykańska posiada już d >- 
kładny op s sadysty. Jest to mązczyzna o 
wyglądzie bestjulsk m, wy sok', o  ogromnej 
fryzurze i nieprawdopodobnej sile.

DYREkCJA KOLŁI PA Ń S T W O W Y C H  W E  
L W O W IE  donosi: Z powodu nlechrstatfcezael frek­
wencji' wstrzymuje się z dniem 1. grudnia br. aż 
do odwołania na ilnji wąskotorowej Nowy Łup­
ków  WąsKl —  Cisną bieg pociągów mieszanych 
M  3451 (odjazd z Nowego Lenko w a 11.50) ł Nr. 
'■454 (pn.yia*d do Nowego Lrfp&cfwa 8.00).

BIEZACA W Y S T A W A  art. m ai.. R. Galwll 
koHSłCioga. M. Kitza, J. tl. Rosena' z W arszaw y ,1 
jirot. K. SicłAihikiego i Wilhelm* Wachtla z W ie - j 
djiin, tru ad będz e jeszcze tylko do środy dnia 
2. grudnia. Z ar zad Towarzystwa poleca: szerokim 
sferom, któię się sztuką Interesują, zwiedzenie tej 
niepospołitaj w y t .w y  o wysokm  poziomie arty­
stycznym. W ystawa otwarta codziennia od gróz. 
10--3 w lokalu To w. Przyj. Sztuk P :;knych 
,w Ginaeli-j Muzeum Przemysłowego: brania od 
®L Ddeduszyckieh,

RO BO TNICZY K LUB  SPO R T O W Y  urządza 
iw Gsbote 5. grudnia 1925 w wicik ej sali Domu 
iŃarodncgn, przy ul Rutowskiego "  22, Wieczór 
taneczny. Początek o godz. 8 wiecz. Strój space­
rowy. Mcryka 19 pp. 13’loty wcześniej do nabycia 
w Księgarń Ludowej, ul. Szajnochy 1. 2, jalkoteż 
sekr. D&fren Na rodu ego. I

Z PO W O D U  ZASP ŚNIEŻNYCH zuslaf1 
v. suzymany z dniem 28. listopada b. r ogólny 
ruch iii» S«ji Tarnopo l -Zbaraż— Łauowce. I

W YSTA W 'A  GW IAZDK O W A. Staraniem Dy­
rekcji Mirzean Przemyślu Artystycznego, P a tro -1 
natu Rgk:rdz!eł i Przemysłu oraz Krajowego Pa­
tronatu Społdz eiro rolniczych odbediie się w  
OfMSic od 1 grudnia 1925 do 6. stycznia 1926 r. 
w  Ońwshu Muzeum Artystycznego (i.l. Hetmańska 
i. 211) DO ROCZNA W Y S T A W A  G W IAZD K O W A  
iWfiZelklch wyrobów artystycznego przemysłu lif-i 
dowego i domowego (oraiz zaba wkarstwa) połą- j 
czona ze sprzedażą tychże wyroNów. Udział w y- 
staiwoów i wytwórców szczególnie zamiesisco- i 
•wysil jest bardzo Peany. L uwagi na liczno praw­
d a  wio p ęknę pokazy artystycznej wartości, p o -1 
chodzące tylko od ki ajowych wytwórców, z w ie -! 
d zenie tej wystawy jest pożyteczne nie tylko dla. 
sfer interesujących się rozwojem naszego bogate-' 
go przemysłu ludowego, ale także dla tych, którzy1 
w olcrc-s c zakupów na „Św. Mikojaja“ i „Gwiarzd- 
łce“ pragną po niskich cenach nabyć niezbędne 
Itt gospodarstwie przedmioty. W ystawa otwartą I 
będzie od god-z. 9 do 1 1 od 4 do 7. wiecz.

(I I )  ZE SPR A W  MIEJSKICH. Sekcja druga 
(skarbowa) odbyła posiedzenie dnia 24. bin, w'e-1 
ozorem pod przewodn ctwem r. in. dyrektora Tc- 
fenkoczego. Uchwałiła ona: 1) wybrukowanie
piecu przed kościołem 0 0 . Bernardynów kosztem 
*4?i* i 18 gr.; 2) zacągnąe w mejskiej Kasie 

pożyczkę krótkoterminową w kwo­

c e  200.000 zł., zwrotną w  całości w  ciągu rołcu 
1927 z tern, że pożyczka ta służyć ma na pokrycie 
bieżących niezbędnych wydatków administracyj­
nych gminy; 3) odmówić prośbie Salomona Płoc­
kiego o zniżen;e podatku od w d o w sk  dla Biletów 
wstępu na występ Creitb.irta odbytego dnia 13. 
bili.; 4) odmówić prośbie Związku zawodowego 
khiooperatorów dla Małopolski o zwolnion e od 
podatku biletów wstępu na porań eg, który się od­
byt w dniu 15; bm.; 5) udzielić Dyrekcji Zakładu 
głuchonemych na urządzić s’ę mające w knie No­
wości poranki kinematograficzne w każdą niedzie­
lo przed połudirem do końca b eż.ącego roku zniż­
ki w  podatku gminnym od widow'sk do wysoko­
ści 10 procent ceny biletów wstępu, 6) zakupić 
od pp. dr. Leonarda Kapuścińskiego i dr. Stair- 
sława Korytłci realno-ść Ich, położoną w Zamar- 
stynow e, obi. wyk. hip. «66 ks. gr. gm. Zatnar- 
stynów a składającą się z 5 parcel w  łącznym 
i bazarze 12 820 m. kwadr, czyli 2 moig-' 364 sąż­
ni kwadr, za cenę ryczałtową 15.000 zt. z tern, 
ze oferenci oddadzą gnrnit realność, wolną od 
wszelkich ciężarów; 7) zakup ć dla Zakładu Ga­
zowego część paro. grunt. L kat. 5032/2 obi w y ­
kazem hipotecznym 718/11 o poweizchnl 382 me­
trów kwadr, po cetrę 57 zł. za 1 m. kwadr, czyli 
za ogólną sumę 21.774 zł. i 8) odmów'ć prośbom 
Bronisławy Bańkowskiej, Gizeli Karr/ńskieJ. Gi- 
zel: Acker, Heleny Fal&wsk'eJ, Wandy Ornatow- 
skiej, Kazimiery Bśberstefu-Btońskiej i Katarzyny 
Stefanowsk/ej o zwolnień e od podatku lokator­
skiego

(I ! ) SEKCJA PIATA (organizacyjna) odbyła 
Dosltdzen'e dąia 24. bm. pod przewodnictwem r 
in. dr. Jakóba Diainanda. Sekcja V. po załatw!en;u 
spraw natury personalnej, ucbwalła przyznać Ko­
łu rodzicielskiemu I. gimnazjum irm Kopernika 
subwencję na r. 1925 w kwocie 250 zł. na doży­
wianie mlodzdży.

(d) ARESZTOW ANIA. W  dniu wczorajszym 
został aresztowani: Kazmiierz Pszon, zamieszka­
ły przy ul. Tkackiej f  39, za wywefanie any-a-utury 
w restauracji Sclieiningera przy ul. Kazimierzow- 
sk!ej: Salomon Stein z W tkow a koło Sokala po­
szukiwany za kradzież; Anna Bieda i Emil Zwro- 
dnicki za w lóczęgostwo; Anna Małańezuk za w y ­
bicie szyb u TekE Bas'ei t>rzv ul. Małeckiego 10.

(d) OGiFŃ POKOJOW Y. W  penjjonacie „Atiu- 
tdę przy ul. Kopernika I. 3 powstał pożar w je­
dnym z pokoi. M.ianowcie od żelaznego piecyka 
zajęła się przy drzwiach futryna. Straż pożarna 
ogień t;gnsi!a.

(d) W ŁAM ANIE  DO MIESZKANIA DOZOR- 
CZYN*. Mi: ło to micisęc w  realności przy ul cy 
św. l'erc.syŁ»ll. 24. Ofiarą włamywacza padła bie­
dna dcęźorezyni Albina '.Vożniako'.va, której za­
brano wcayysthu garderobę.

akładk! złożone v» Adin. „Wieku Nowcgo“, 
„ r ‘a samotnego staruszka *: K. D. 5, F. K. I. 
„Dia 4 sierót': Tola Abrysowska 1, Hela

Friod f, Stusia Tott 1.
„Dla beduej kobiety": W . A. I, F K, 1ę 
„Cła ciężko chorej kobiety": F. K. 1.
„Dla artysty malarza' : P K. 1, K. D. 5, —• 

■ ruszczyńska Marja 4, H. fl. 2, N. N. 8, J. 1L 4, 
N. N. 1, M. H. 2

„Dla staruszki": F. K. 1. P. S. 5, A. D. Bar 
szczowtcc 5, A. Ch Sokclówka 3, Lesiństca He­
lena 2, Belska R. 2, W . A. 2, N. N. 5, W. 2.

S f i i i  l i i i  m m i ̂ ,,_r 1 ** " " ■*
boksowe, ch vreau, czarna i b iu  ,zo'vo 
r ny j ■ dup Eu- 2 ,1 , -2&*SO  i  2 6 * 9 0  
Ł A S f ć E R Y ...................22. 3 2  S C

„ H I R A R O ^  P H a d B r n i n i i a  21 .
Sr— g o v r c e  21 . 2  7 5 0 ,  7. aksumit-m 3 2 '5 C i  
D.ąPań najaousze modele p atofelków. S6572

H;<?sa bt^rcbslnysh |fe|gfą>a z kai- 
fyrn dniewi w ię1 sz rozml ry. Kto może. po- 
winien dać pra ę  i zar bek tym ludz o  n, 
którzy z rozpaczy gotowi do ostateczn ś i. 
Oto polecan y pew ną starszą kobietę, która 
■est bez m esz lan ia  i pacy , i go owa za 
ąc wołny i fr. cbę jedz mia ro ją : się gc- 

s :odarst ierr, sprzątać i gotowrć, nap a iać 
oielnn?, o d z e ż  i p ńczo hy. —  Umie fakże 
szyć bi iizne. —  Adres je : B a ^ y l e w i .  
M o w a ,  p r * y  u l i c y  C o ł ą h a  lla, 
sutecyny. * 9319

W  ' " ł z t »  n 'W " w t h  2  ‘ 'In **?  już się rozpo-
Lją^n e;mc ó Kł. ul ędzic si«? d r, 10. i 11,częta.^1 — ■ V u V. CS V. Cii Ul , » O. ł ZŁ,

ąr dnia, losy neieźy jak r.ajrycjil j odnowie. —  Dla 
nowych graczy mamy trochę losów i a sprzedaż no 

30 zł. iK/p pók zapas starczy. 35418

Dam hsukmw SdsiStz 1 C Y sIęs
L w ó w ,  p l a c  E f a r j a c K i  7.

Propagator kultu zd< ow a 
fizyczuego*

Znany gimnastyk duński J. P .  M iille - 
któ ego ,,sistem“  gimnastyczny jest por 
wszechn e używany, w. giosił w Berlinie sza 
ieg odczytów.
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P o  r a z  K > ic? r'v \:'sss37' w e  L w o w i e
36528li. JUNOŚZA STĘPOWSfil

i JANINA iSZYLIŻANfiA
a a  M l  i tum M  mmm.

Dwa usiłowane samobójstwa.
Skok i  psclasm —  Raas solny tssiatisfi pocS&cbą.

(d ) W czora j rano' na przestrzeni koleiowej 
m iedzy Lw-oweni a Pustomytami w kierunku 
Stryja w ydarzył się następujący wypadek. Oto 
poeiąiLeni, zdążającym do Lw ow a, *w towarity- 
śiw ie sw ego narzeczonego jechała Jadwiga P e -  
rz_ńska, zajęta . w g ,psa«ii w Pustomytach. .-W i 
czasie jazdy .oboje posprzeczali się, a P  erzanska 
w zwojem  zdenerwowaniu postanowiła popełnić 
samobójstwo. W  tym celu wyskoczyła z wagonu 
na tor. Pociąg zatrzym ano w po-hi i desperatkę 
przy\v'ez:otio do Lw ow a, poczem Pogotow ie  ra­

tunkowe przew iozło ją do szp tain. Pierzańska 
doznała obrażenia wewnętrznego i wstrząsu
mózgu.

Drugi wypadek usiłowanego samobójstwa 
miał miejsce w  realności przy ul. Kurxowej 8. 
Dozorczyni tej realności Pelagja Zazula napiła 
się kwasu solnego. Pogotow ie  ratunkowe Zazuię 
w groźnym stanic życia przew iozło do szptaia. 
Powodem  jej rozpaczliw ego kroku b y ły  niesnaski 
małżeńskie

UManiaif.e u? Kiasztorze 00. Bernanlyrtóu/
(d ) Przełożony 0 0 .  Bernardynów, ks. Broni­

sław Szepelak, zaalarm ował urząd poi cyjny 
śledczy, że w klasztorze dokonano włamania. Na 
miejsce natychrmast udał się w yw iadow ca Heil- 
man z posterunkowym Artym owłczem  celem prze- 
p iowadzeriia dochodzeń.

Stwierdzono, że jacyś treznam spraw cy w ła ­
mali się do kancelarii urzędu parafialnego, znaj­
dującej s:ę na pierwszem  piętrze w  głównem w e j­
ściu do klasztOTu, a stało s:ę to w południe mię­
dzy--godziną 12.30 a 14, nikogo w kancelarii te)

nie byłoi D rzw i wchodowc spraw cy otw orzyli 
sobie przy pom ocy wytrycha*, poczerń w targnąw ­
szy do wnętrza zabrał' s'ę do1 rozbicia biurka, w  
którem zw yk le  cliowano różne kwoty. Św iadczy 
to o tern, że spraw cy by)' obznajomieni z mani­
pulacją biurową ł zwyczajem , jaki panuje w  tej 
kancelarjl.

Za pomocą sztaby żelaznej odłamał- część 
deski dębowej bLirka ł tą drogą zabrali 1300 zł. 
Po czy me swoim  natychmiast opuścili kancelarię 
przez mkogo niespostrzeżeni

RtizmoItolcL
SłyEiny a& tor  m u r zy ń iK i .  W  Lon­

dynie występuje obecnie w sztuce amery­
kańskiego pisarza 0 ‘Ne lla „Emperor Jones! 
aktor murzyńs i, Robe s n, niegdyś znany 
adwokat i footbali ta wielkiej sławy, grający 
w tej sztuce rolę murzyna „cesarza" Jones 
Pisma angielskie piszą z wic kiern uz aniem
0 jego  nadzwyczajnej grz Sam p. Robe- 
sen biada je nok nad tern, że oprócz 
Otella i drugiej sztuki pana O Neilia, łtó  
rej bohaterem jest również murzyn, niema w 
literaturze Światowej ról dla niego odpowie­
dnich.

J. D. R o c k e fe l l e r  poetą . Miłjarder z 
zawodu, sportowiec z apratorstwa, John D. 
Rockefeller stał się poetę z zadowolenia. 
Pcez je  mister Rockefellera obracaj?) się 
głównie naokoło jego  własn j osoby. W je­
dnym z poematów, c-dc.ytanych przez au­
tora na zebraniu klubu amatorów golfa, opi 
suje 86*letni poeta swe ż y c ie ;

„Życ ie  m je porównałbym z długiem!
1 rndosnemi wakacjami, wypełnionemi prscą 
i rozrywkami... Bóg był dla mnie debry i 
łaska Jego spoczywała na mnie..."

Przynajmniej jeden cz ł.w iek  auL-wo- 
Iony ze swego losu !

Rocznica na roK 19%. W roku 1926 
przypada kilka r. cznic niepołączonych z L.gą 
Narodów, z Traktatem W ersalskim , z w o j­
ną, ani z Unią M ędzyparlamerthrną.

Dnia 9 kwietnia 1926 ubiega 309 lat 
od daty zgonu filozofa Franciszka Bacona, 
uważanego przez pewną część świata li e> 
pechiego za właściwego twórcę dzieł Szeks- 

ira.

—  Zdaje mi się, panie Renan, iż ch-tał 
pan zabrać f ło s ?

—  Tak p :ni, odpai ł Renan, chciałem 
prosić o d ugą porcję remu!

\o \  NADESŁAH-1. A

l

POI^OCSsi zmiany te^o artykułu, sprze­
da iemy M A T g S J A Ł Y  JE£.?*?«4s4fc
ni ej cen fabrycznych. 2997

F. RNAUŁS i SYN
____________Lw ów , pr. t f .P  TU L ^ Y  Ł

rt"*uTflr 1 leltarz chdrdb h filecycli
Br.FdgarZiYHIins

pow rócił i ordynuje obecnie 3511?

ul. Krassripsft eya 1 ,1 p., Dfi 3-5. Tsl. 43-35.
jBotHftBiE, aksamity,
UEbOUR - CHLFF0MY

r &  s u K a l e  i K a p u * u s z a  3652t 
po atnaeiŁTŁie z n a  o n r c h  cenach poleca fa,

sum w  R 5.
R M

UKipnieza -  h b b o t m b
S KOLEłOttfS -  PŁfiS 12 Ji ERoBSKlEJ 1
ł F.kY jak w o?Ie. a n b u h io  L'TS Kasfeioufent. 
Za leglfynisslą na dngcdtiysfi warunkach.

3CS70

4 m*oca teg z roku —  rocznica 200- 
1 tnia wydania „Podróży  Qul'iw ra'* 5wifta. 
R tecz bardzo aktualna, zwłaszcza rozdział 
„Golliwer u L l ipu fów ",

1 luteg > s in« r-czmca zgonu patrona 
smakoszńw. autora „F .z joL g jt  i smaku", 
Brillat^S vernirsa.

8 czerwca teęoż roku przypada 50-ta 
rocznica zgonu Georga Band.

r-csz'ikawszy dobrze, możnaby zna­
leźć na rok 1926 więcej rocznic interesują­
cych.

S*ła !a  z a r ó b ' -ó w  a m eryk ań sk ich .  
Robotnicy w Amer ze zsrab:a;ą iepiei od 
robotników europejskich. Wydają też więcej 
i ich standard af life jest znacznie wyższy 
od europejskiego. |

Gdy w Stanach Zjednoczonych robo­
tnik zarabia 5 doi. 6 cent. dziennie, to 
w Ang! i zarobek dzienny te; oż robotnika 
wynosi 2 doi. 28 cent., w Paryżu 1 doi. 35 
ct., w Beigji 1 doi. 14 ct., we Włoszech 
96 cenL

L e p 'e j  późno , n iż  n ig  Ty. Pewnego 
wieczo u p’3n' A... c  lubrowała w swym
pałicu jeden ze słynnych obiadów lite­
rackich.

Jul-s Simon wykładał w aśn ie  w ogól­
nych zarysach treść swej d > tryny, gdy w 
pewnej chw li Renan uczynił gest, jakby za­
mierzając zabrać gtó s.

—  Chwileczkę. panie Renan, wtrąciła 
pani A... —  wysłuchamy, pana z przyje­
mnością.

Jules Simon mówił, skończył, gdy po­
dano do stołu kawę i biderv. A wtedv nani 
dom u:

L £ K A R Z  D Ł N T Y S T A

HIFillil!
przedtem  w  zakładz e Dr. Katzisera, obecnie ordy­

nuje w  chor. bach zęb  w  i jam y ustnej

przy ul. Po(!!eskle$o 6.
Leczeń .e Iam r*l So!.’ux. —  y onuja w s ze l- ie  ro­
b o ty  w  zakres techniki dentyst. w ch od ią ce . 36495

Gmina miasta Lwowa ogłasza ni- 
rsiejszem i cytacj'ę oforioo ą na dosławę 
5.053 sztisk wodomierzy dla miejskiego 
Zakłada wodoc ągowego we Lwowie.

Pisemne warunki d istawy otrzymać 
można w Dyrekcji mu j kitgo Zakładu wo­
dociągowego przy ni. Z eloaej I. orj. 62, 
za opłatą 10 zł. za efacmpłaiz, tylko do 
dnia 15. góudr.ia 1925 wjącznie.

Oferty w kopertach zapieczętowa­
nych z napisem „Oferta na dos1 awę wo* 
dons?er?y“ mają być złożone do guJziny 
11 -tej dnia 15. stycznia 1926 r. w Dy­
rekcji mie sktego Zakładu wodociągowe­
go we Lwowie lub też wprost w Kcm.- 
sji, przeznaczonej do otwarcia ofert, 
w sali posiedzeń komisyjnych w ratu« 
szu, do godziny 12 tej. 36̂ 47

Lwów, dnia 23. Lstooada 1915.
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GDBFOa
Co wpłynęłoby dodatnio na uzdrowienie stosunków panują­

cych obecnie w przemyśle, handlu I rękodziele ?
Obszerną dwudniową dyskusję nad referatem, 

którego streszczenie podaliśmy w poprzednich 
numerach zakończył prezydent Izby  dr. Kolischer, 
dtuższem fach^wcm przemówieniem, z k tórego 
tryskała n 'ezw yk ia  znajomość rzeczyw istych  sto­
sunków. Prezydent ar. Kolischer zaznaczył na 
wstępie, że anketa dotknęła taklegc ogromu za­
gadnień i spraw i w tak różnorodnem naświetle­
niu, że trudno je odrazu zreasumować pod jednym 
kątem. Imieniem Izby zapewnia jednak, że n'e 
zaniecha ona żadnego Kroku i sprawiedliw ie oraz 
obiektywnie rozpatrzy postulaty ii przedstawi je 
odnośnym czyni, kom w fornke odpowiedniej. W  
przemówieniach przebijała nuta cierpfenra, myśl, 
uczucie przygnębiona i zadziwienia, że po sied­
miu latach odzyskania niepodległości Polska znaj­
duje się w nader ciężkiej sytuacji. Nasze ernana- 
cje, rządy  i Sejm y nie sprostały zadaniom, trud­
ne też b y ły  warunki odiodzeuia. Państwa 1 bu­
dzeniu naszego życ ia  państwowego. Popełniliśmy 
szereg błędów 1 eksperymentów pod względem 
w aluty i wydatków  państwowych, prowadziliśmy 
życ ie  nad stan, jak jedenostka, tak i społeczność

zborow a . Prezydent podnosi poruszoną w  czasie 
obrad myśl zjednoczenia się 1 konsolidacji sił 
m ieszczaństwa dla ochrony Państwa od zuboże­
nia miast N e można podzielić zapatrywań, że ka­
pitał amerykański czeka na nasze zaproszenie. 
Am eryka woli lokować kapitały swe w  Haiti J 
Chile t w  innych państwach, skoro się dowiaduje, 
że w  społeczeństwie są tendencje radykalne, gra­
niczące może z bolszewlzmem. Następnie mówca 
akcentował myśl bezw zględnego powrotu do ni­
skiej stopy procentowej, laiko do ideału poprawy 
bytu. U  nas dziwnie rozumie państwo sytuację, 
że, aby w sk rzesć  handel, przemysł i rękodzieła, 
trzeba pożyczać bez żadnego zysku. Państwo 
nie może iść śladem lichwiaJza. Celem uzdrow ie­
n i  gospodarstwa narodowego należy podnieść je 
do możności konkurowania z produkcją zagranicz­
ną, Przem ów ienie swe zakończył sędziw y p rezy­
dent słoiwatni otuchy, że nie należy rozpaczać, 
gdyż Polska ma siły żywotne, wielkie, z diugiej 
strony jednak nie należy żartow ać i ekspery­
mentować.

• t e a t is i ia . .
„DZIKUS", kornedja w 3 aktach Hartley Mamersa.

(W znów  iene ).

Najbardziej uroczą postacią w tej komedii iest 
sw,ywoinv łobuz1, panna Peg, która przeniesiona 
z pót<*r.0cie| farm y amerykańskiej do Londynu, —  
spriKWift kłopot swojcmi kaprysami arystokratycz­
nej rodzinie a,tgi,e)skiej. Post a c te wskrzesiła z1 ca­
łą przepyszną prawdą i wiernością p. Zofia Bar. 
włńska, która po raz p ierw szy przedstawiła się 
onegdaj lwowskiej publiczności. Urok i wdizięk, —  
uicwysłow iona subtelność, swoboda i szczerość, 
wszystko tc łączy  w sob"e ta młodziutka arty­
stka, w ktłr.sj płynie naprawdę rasowa krew  
aktorska, Peg była uosobieniem aziewiozę- 
caśd  i /  turaluej prostoty, która działała na w i­
dzów  ? odiazu podała  serca wszystkich. Jestem 
przekonany, ż,e jej P eg  znalazła gorących w ielb i­
cieli wśród wszystkich mężczyzn. W  P. Zofii 
BarwińjkJej- zdobywa teatr 9 tę, rokującą jaik naj­
piękniejsze nadzieje.

Nawet artyścio byli pod urokiem mlcdzuitk'ej 
Pog I grali z doskonalą werwą, należycie uw y­
datniając wszystkie charakterystyczne cechy od­
twarzanych postać', a w ięc pp, S z ia ge—Amdru- 
szewska; Ładosiówtta. Milski, Reiaki, Czaki i Stę- 
nowslti. Dla p. Milskiego mam skromne pytanie: 
skąd wzdęło to osobliwe wyrażenie
„jestem przeczulony na gło\yę“ , które nieustannie 
powtarza. O ile mi wiadomo. w tekście jest m owa 
tylko' o ,jn  gronie". Reżyseria sprawna, dekoraicce 
ładne i miłe. Całość wy warta jak najlepsze wra!- 
żenie i byia gorąco oklaskiwana.

Kazim ierz Bukowski,

które dopiero niedawno zostały zbudowane. Linia 
kolejowa K 'el—Eckenfóide również zamarła, aJbo- 
w 'eni slupy telegraficzne zaw aliły  ca ły  tor. K o­
munikacja telefoniczna i telegraficzna z Hairibi"- 

j gtem z rs iS a  przerwania. Talk samo połączenie 
z Amsterdamem.

I W  Karicćnasż.ach opaoiy baruzo duże śniegi
j ą temperatura obniżyła s'ę do minus 20 stopni.
I Bardzo silnie ucierpiał ruch okrętow y na Mo-
j 1'zu Półmone-m I w  Kanale. W  zatoce hambursk:ej 

burza porwała w iele okrętów', a ca ły  szereg lodzi 
zatonął. W  m eśeie  są bardzo wielkie szkody.

Rówmleż i w wielu miejscowościach Holaudji 
burza pozryw ała  dachy i w yrządziła inne szskedy

Także w" A n g lj' szalała podobna burza. Król 
damski, k tóry  na krótko przedtem opuścił Lundiyn, 
gdzie brat udz:ał w pogrzebie zmarłej królowej 
Aleksandry, był /puszony przerwać podróż, gdyż 
parowiec, którym  jtu hał, uległ uszkodzeniu i mu­
siał s'ę zatrzym ać w  jodnej z na,jbliiżsaych 
przystani.

W  Kanale utonęło kTlka Okrętów. Parow iec 
,.\Viliitcstcne“ najechał na mieliznę, a załoga za- 

! ledwie uszła z życiem. 15 osób utonęło. W wielu 
iii-iehu,bwościaoh wszystkie urządzenia .portowe 
stoją p d  wodą. W  Yarmouth łódź podwodna zo­
stała porwana z zatoki i utonęła. Kilka zaledwie 
okrętów  ża ro w y c h  zdąży ło  schronić się wi za 
tokach.

K A P S L u i z a  djiTi3kie i męskie najtaniej 
zakupić można w składnicach "5949 

IX\J  D O L F A  ^ E U y W E L  T  /k.

1 ii mm W .ę v  13i! T/fiS?
(c i W  tym samym prawie czasie k :.d,y L w ó w  

tunąf wśród zw a łów  śniegu, szalały1 gwałtowne 
burze śnieżne w  Ruropc zachodniej. Skutki ich 
dały się odczuć dotkliwie w Niemczech, —  skąd 
z różnych stron donoszą o wielkich szkodach.

Szczególnie ucierpiały połączenia telefoniczne 
i telegraficzne. Bardzo w iele linii zostało zupełnie 
przerwanj'ch. W  Nord Daich burza zwaLła 3 
wieże radiotelegraficzne o wysokości 150 metrów.

Mrgrfo mmm szuiernie 
V£ Wiedniu,

Co w i czora oF ło  50 osób zasiadało do 
gry w  Harty. -  F a  erd. —  Ludz e si? 
ru jnewa?’ , a właściciel s u lern i c iągnął 
dużo zysKI. —  Teraz od owiaaać będzie 

zr to przed sąd m.
( ? )  Pol eją  wiedeńska nakryła onegdaj 

siulernię. w której od szeregu tygodni zgry­
wali się lu zie na wysokie sum -.

Szulernią tą kierował znany w Wiedniu

kt.rc!arz Leo Hartmann. Wynajął on jako 
podnajemca u niejakiego Dobrina dwa pokoje 
i prze pokój, rzekomo na biuro spedycyjne. 
Potem wyznał swemu gospodarzowi, że to 
mieszk nie bierze chwilowo „K lub  central­
ny", na Idórego czeje stoi Osk r Herli.ig.

W  klubie tym co wieczora sctiodzili się 
goście i grali w hazardowe gry aż do rana. 
Gdy już tego za w i. le  było sąsi dom, dali 
znać na policję.

K iedy komisarz policji w asystencji 
ajentów wszedł do „k ’ubu“ , zastał przy sto­
ikach do kart około 50 osób. Byli tam ofi- 

cejowie wyższych rang, kupcy, przemy łow­
cy, wyżti urzędni.y, a między nimi cały sze­
reg n ebieskich ptaków.

Sprowadzono ich na policję, a po spi­
saniu protokołu puszczono na wolność.

Przeciw Hartmannowi i Herlingowi, 
którzy cągnę li  z szulerni tej wielkie zyski, 
wdrożone zos anie dochodzę ie karno-są- 
dowe.

Huiktor zaaradlcz/19,

—  Pani żądr p ńczuch kok.ru cieli 
stego Owszem, proszę pani, mamy w 
sklepie. Ale jaki jest l:olor ciała pani? 
żowy, żółty czy cz rny?

( „ L e  R re“ , Par i ) ,

Ró-

Z SAL! SĄDOWEJ.
B R A T O B Ó jS T W O .

(d ) Ubiegłej soboty przed łu-jvą sędziów przy­
sięgłych stanął Mwhal Werchoła.- liczący 26 "lat, 
.Zamieszkały w Stawczanacli kolo Lw ow a. Odpo­
wiada! on za zamordowanie sw ego brata młodsze­
go Iwana, do którego pala! nienawiścią z powodu 
tego, że on przeszkadza! mu w małżeństwie.

M ianowicie Iwan namawia! braci narzeczonej 
Anny Górniak, aby nie dopuść® do niałżcńsiwa 
siostry z iego bratem, ojcu .jshś ich żapi-
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Zapasy  atletów w  Japonji.

Podstawianie n fi 
jest dozwolone, jak 
również dozwolony 
ii M cily szereg chwa­
tów, zakazanych su- 
r wo w n szych za­
pasach e,(etycznych.

M i a s t e c z k o  s e K M i r  w  S f a s a s f e
Dziewizętom odebrano puder, róż, krediii i inne przyjemności.
(b ) Istnieje w Ameryce njasłó Oolte- 

wah, w k'0-em czystośó i niewinność koom t 
jest obecnie jedyna na całym chyba św ecie.
V. ledze rozpoczęły w niem bowiem zaciętą 
-valkę z wszelKimi nowoczesnymi wymyślam’ 
rierrorelności. Zabroniona więc dzie * ćzętom 
używać pudru i różu, kredek, czytać rorr.en- 
ae i tańc yć na dancingach. Posunięto się

nawet do tego, że związ k po ie unio m orał 
noś i, j ki utAorzyi się w tein im es ie, do­
konał gwałtem rewizji w ay ialni ch wszys - 
fij h dziewcząt tego miast i i pozebiereł 
ws-ysfio, co u w a la ł za ni cberpieczeństwr, 
regr dające moralności. Ooecnie dz ewcz t 
c odrą po ul.cąch z bl.demi policznano 
i ustami.

sania Kruntu córce p-zed ślubem .T o  spowodo­
wało, że M ch a ł W erchofa strzeli! z zasadzki do 
brata, a kula utkwiła mu w  brzuchu P rzyw ie ­
ziony do szpitala w e L w ow ie  Iwan wkrótce 
zmarł.

P o  przeprowadzonej rozpraw ie sędz:m v'e 
zatw ierdzili postawione irn pytanie co do zabój­
stwa, a trybuna? zasadził W erchołę na sześć lat 
cięidego więzienia.

R ozpraw ę prowadził r. Antoniewicz, oskarża? 
prokurator dr. Paklikowskh bronił dr Źywicki.

rnnilio ilmi
PODATEK D R O G O W Y  nie będzie pobrany 

w roku Dieżącym. Magistrat ogłosi? ostatnio, że 
uchwalony przez Zarząd miasta na rok 1925 po­
la tek d rogow y (od nieruchomości w  wysołt'**^

60 proc. w ym ierzonego państwowego podatku od 
nieruchomości za rok b ieżący) został zatw ierdź y- 
ny przez Ministerstwo. W  uwzgiędtieniu ciężkiej 
sytuacji gospodarcze}, Maigistrat na ostatniem 
swe posiedzeniu uchwali? podatku tego nie ścągać 
w roku bieżącym.

w i e l k a  W e n t ę  p r z i  d ś w i a  t e c z n a  na
lochód utrzymania ccłironek i cele ośw iatowe T. 
S. L urządza dnia 20 grudn a b. r komitet w o je­
wódzki pod protektoratem JW P. W ojewody 
Des Loges.

SAM O B Ó JSTW O  z powodu poniesionych strat 
w  handlu. Onegdlaj odebrat sobie życie przez za­
ż y j e  trucizny Chaim Fink, kupiec, k tóry zmarł 
po dwudniowych męczarniach.

W ŚCIEKŁY PIES pojaw ił się w e w torek 24. 
b. nr. w  Knihin e- -Kolonii i pokąsa? kilka innych 
tarów r -puczem został zabity przez H. Ettingera.

Kw
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Term in na syłania Kuponów tsp y.va 
z da era 9 grudka.

• a j u v
Turka, ttad Stryjem.

Notatka o stosunkach, panujących w żeńskej 
szkole powszechnej, zamieszczona na łamach 
, W ieku N ow ego", została przyjęta przez nau­
czycie lstw o tutejsze z  uczuciem wdz ęcznośei dla 
pisma, które wystąpiło w obronie n ew im rc prze­
śladowanych. Już w dniu ukazana s ę  W itku  
N ow ego" w Turce rozpoczął p. Bereźnicki śleoz- 
tw o w spraw ę skandalic/mejNkonferencji, a po­
mimo, i e  prowadzi je tendencyjne, w sposób ni­
gdzie mepraktykowany, każdy poruszony w 
„W ieku N ow ym " fakt znalazł potw ierdzenie w  
zeznan ach nauczycielek,’ wykazując brutalność
zachowan a się p. Kuźiny w całej pełni. W  dząc 
to, przerw ał Pan Inspektor śledztwo w y jeżdża­
jąc w  powiat na w izytacje a dla uskutecznienia 
swych Dlanów bedz:e pewn e szukał poparoa w e 
Lw ow ie. W ierzym y, że Kutatcrjum n e  zechce
krzyw dy  tych. których ściga się i prześladuje bez 
winy, nie w ;erzym y zaś tutejszym kacykom 
szkolnym; byłoby w :ęc poźądanem, by na śledz­
tw o zjechał delegat Kuratorium zc Lw ow a. Chce­
my d zś  pouczyć p. Bc-reż.nickiego, w iaki sposób 
prowadzi się bezstronn e dochodzeń a dyscypli­
narne. R ozs ’ewane po Turce wersje, że kore­
spondencja będzie z urzędu sprostowana nie 
przestraszają nikogo bo każde orłoszony łakt 
poprzemy wiarygodnymi' świadkami N e -podej­
mujemy walki z osobn karni d!a nich samych, bo 
w ierzym y, że zn kną p rędko js  .-w Jowni tutek.ze- 
go szkoinctwa, pragniemy jednak uzdrowienia- 
stosunków w szkole, b; w prow adzć  pracę tiatr- 
kow o-w ychow aw czą  na normalne tory.

(c ) N O W E  CZASOPISM O ZAW O D O W E. Do
szeregu pTsm zawodowych, bron ących mteresńw 
piacowników państwowych przybyw a „N iższy  
Funkejominusz Państw ow y", organ Centralnegc 
Związku woźnych państwowych. W ydany w ła ­
śnie p 'erw szy  numer tego p'sma za w era  szereg 
artykułów organzacyjnych i sprawozdań delega- 
cy j do w ładz ustawodawczych i Rządu, a nadto 
omawia aktualne zagadniema, 7.w ązane ze sia­
nem prawno-służbowym i uposażeniem niższych 
funkcjonariuszów państwowych Na uwagę zasłu­
guje dz'al pt. „C ierike", ornawający przyk łady 
jaskrawego ignorowania praw pracowmuów pall- 
stwowych.

miBii nim 1111 iw m 11— i

reuaktar : 
BRONISŁAW LASK3WMC3U

e p a w .cs iz la liły  r e ia k r o r  l
ł07TT yx? r y ^ r - r )  iM tm r  ̂
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O G Ł . O ® E J E i B I X A

D r .  L P O N  K A T Z N E R
L W Ó W ,  L E G J O N Ó W  3 5

o r d y n u je  w  c h o r o b a c h  z ^ b ó w  i ja m y  u s tn e j. L .m p a  
.Ł o lliu * . U s t ć t l in łe  c h w ie ją c y c h  s lą  z ^ b i w .

3451)

Dr. M A K S Y M IL J A N  t O L L C R
Spec. chorób dzieci. Leczenie la m p ą  kwar. Szczepie­
nie ochronre przeciw ospie i szk„. latynie ord. 2--1 
L w ó w ,  Kozimi rzowslca 35. Teł. 19*94. 34411-1

S p e c i r l i f f ?  c lio ró r  sk ó rn ych  1 w en erye in ye n

p r .  t o .  i s i m m s n m  matoł w Bortiala 
ŁtfcĆW. S y k a tu tk i !  3 7  (róg- Słowackiego). Leczenie 
wloaów, pism, znamion, elektrolizą, lam. j kwarcową.

34133

4 «n ty a ta  D r .  J a k d h  C l r  * h
Lw ów , Legjenów ł 37. 1980

S p e c ja l i s ia  c h o r ó  p l  c, s e r c a  i ł o t ą d k a

Pr. FĘ,LlfrŚ H A f!N
L w ó w , Ord d u tk a  46 . Telef. 834 Prześwietlanie 
Roentgenem. Leczenia lampą .Solluz* i lampą kwarc.

33 82

laopila tytoin
aluminiowe i emaliowane

HVR?cif. s r n m E  alpaka
ŁC^KA żelazne; I blaszane
poi- ca w  n a jle ra sy ch  gaturt ach

N A t t J M  * • » < (  I H K
Lwów, u l.  C z a r n i e c k i e g o  1 .

3069

m  ,FamiIa‘ WM
L w ó w ,  B r a j & r o t t f s l f a  3 ,  w  p o 4 .  6 r  u .  

KonKurencyjna wyfŁÓrnla mrnil tapicero­
wanych pal ca za gotowKę I na rafy mtble 
f jp ic t  waintf r i n ^ a  rodzaju* Przerabia 
itare meble iapfcerowdEie wla i.ym materia­

łem po bardzo niskich csaanh. soi i

PSECI oszczędnościowe 
s r  m a g l e ,

p o  cen< ch k o n k u ren c y jn yc h  p o ! ca

& .  S C H U M  A N N
h a n d e l t o w a r  w  ż e ’ a zn ych  i a r ty k u łó w  tech n ic  nych 
L w o t r ,  u l .  ftt 'tt“ i c F l c h  18 A. (b c z ia  

K c -^ m i-rzo y rsk ie j. 3 o 4 i i

SPE10S1E
w  w t l k i m  w ,  b e r z e  p o  r ę i t a -  h n i k ic h  

poleca n ow a -c tw o rs ton y  M aaazyn

„ A U R E L jA "Ltró, jis. Msr.a Li 5 (w seslSiia):
3 521

Merwswi feraslialei’
c ie rp ią c y  na d r a ź lłw o ś ć ,  s ła b ość  w o l » b rak  enetrrj*, 
tnela ich o iję , p r z e s y t  ż y c ia , bez.sen ość , b ó l ęfh w v , 
w ra ż liw o ś ć  n e rw ó w , zhcdzien/iic > n r  * o w e  zabu rzę* 

illa  s e rca  i ż o ląd .a, o t r z y m u ją  b e zp ła tn ie  b ro s zu r  
D r . W e is eg - '' „C ie r n ie n a  r e r w ó w * .  D r .  €*

&  € c ? (S c& a fts fc . 0S5

wiesza ite  m ó śm
w  n o w o  o t v  orr.O Lym  s a lo n ie  k w ia tó w  p f v %  «S . 
R u lO W S K ee-fJ O  1 . —  Pi<jk i kw iaty. A rtys ty  z:ie 
wykc lanie- C en y niskie. Fa- hov.'e porady o j r  dni-
' ze N a w ó z  sztuczny dla roślin  nokoiowy^h. 26525

KUPNO, SPEZESRŻ, ZAH1NNA. S M IS  
F O R T E P I A N Ó W  i P I  A N I N
Z l m o r o w l c t t c  1 0  . H O r i i U S Z K O " ,  T e l.3 5 — 54.

34728

P O S f lO  & & S IU K  Jifii
OSOBA w średnim wieku, lhtet: spokojna, z dobra prak—♦ 

tyka gospodarcza, poszukuje posady do samoistnego za,— 
rządu na wyjazd lub w miejscu. Listowne zgłoszenia pod 
SPOKOJNA do Adm: Wieku. 9 315

SKLEPOW A z prakVvką poszukuje posady w wędliniarnl — 
w spożywczym lub przy bufecie. Mata kaucja lub dobra 
poreka. Listy pod SKLEPOWA do Adm: Wieku: 36509

BUPETOWi.ee, pierwszorzędna siła poszukuje posady s#
Łaskawe zzło?zer,la nadsyłać pad 

PIERWSZORZĘDNA SIŁA do Adm: Wirku: 9330

CÓRKA zredukowanego robotnika i«zow ni błaga o jak* 
pracę bo liczna rodzina ginie z głodu, Zgłoszenia pod 
,.P‘ do Wieku, —    _  93W

DZIEWCZYNA z  prowYhcJl łat 18, silna , zdrowa umiejącą 
zzyc, gotować, sprzątać postukuje zajęcia w lepszym do­
mu, moi© być do dzieci, Listy do Administracji Wieku 
Nowego pod CHĘTNA. .   9 317

MŁODY CZŁOWIEK, 22-letni. wyhitnfe Intel: z zubożałej
u/ryL/f.l anskkj ~  obrońca Lwowa „Orlęta” . „Krzyż 
W3chóa bardzo dobrze poiccotiy — poszukuje posady 
Kancelaryjnej jw  Zarzatfzie dóbr. przy tartaku 1 t: d: lub 
enl&rrcL . ^ s p o j ^ a Ś ń .  Łaskawa zgłoszefnj* pod
BRONISŁAW K; do Aidm: Wieku.

ZDOLNA krawczyni poszukuje szycia prywatni© na warua— 
R ClL ?5 lS ? ° ? rz'ritepnych. Lijtjr do Wieku pod WARUN­
KI PRZYSTĘPNE.     36358

SZYJE dobrze, szybko, niedrogo w dom ach p ryw a tn ych  —
 Listy W, Nowy. LUDW IKA. 36371

ABSOLWENT kursu abiturientów prgy Akademii’ Eksporto­
we], z  praktyku biurowa poszukuje Jakiegokolwiek za ję ­
cia w (rodzinach popołudniowych na bardzo skromnych 
warunkach; pod J. M. Adm, Wieku. 36552

BIU R O  Pracy. Rynek 3 ; poleca doborowa służbę dw orska; 
miastowa, restauracyjną,   36556

MŁODY energiczny człowiek z wykształceniem handla* 
1 praktyka poszukuje odpowiedniej posady, Zgłoszenia 
Adm: Wieku pod PRZEMYSŁ. 36331

SŁUŻĄCĄ umiejącą dobrze gotować poszukiwana; Heima-'
ska 6 . II, p. od 4—5.    36549.

MANIKURZYSTKA tylko zdolna slfa potrzebna zaraz; Mu
sdOMskl, Batorego 14, - — . 36551

zDOLNA inteligentna panna z praktyka biurowa plszaca na 
maszynie poszukuje jakiejkolwiek posady. Listy do Wieku 
POTRZEBA.     36548

ZDOLNY bufetowlec .poszukuje posady zaraz do objęcia’; — 
Adres: M. W, Bufetowy, Stanisławów. Sobieskiego 67,

INTEL, panięnka znalnca się na szyciu poszukuje zajęcia w 
lepszym domu na kilka Etyl z. dziennie, —. najchętniej na
P™ S°® il! i llic- “  Łaskawe zgłoszenia do Ad min. pod
WDZIĘCZNA 77. —    36523.

BUFĘ1! OWIEC tegi znający dział kolonialny poszukuje po­
sady albo n* rachunek, Adm. STARSZY — ZAUFANIE.

      36490

PANNA umiejąc* szyć poszukuje posady do dzieci na w y— 
jazd. Listy do Wieku „4 . 36436

OSOBA intcl: wiek średni, poszukuje posady kasjerki b lo­
kowej lub za rządu kuchni restaurncyjnel. chemie obejmie 
zarzad domu. szyję br.idzo dobrzc. Referencje pierwszo­
rzędnej fjrmv jak najlepsze. Zgłoszenia do Adm: Wieku
pod ZAUFANA. 36082:

MŁODY' pemocnik fryzjerski, katolik, poszukuje posady — 
miejscowość obojętna. Listy pod FRYZJER do Administr:
Wieku Nowego. 36244

POSZUKUJE służące do wszyslkicgo z Kotcwaniem S c h »-  
riłua, 3low«ckktD 6/1. 3—5, 30M3,

SI U/AwA do wazy^tkicEo iiotrzebna; Sykaiuska 44, II, ple 
t,o n« pravo,------------------- ----- -----------  36544,

S L l 7AOA do u oiystkiffco z (ratowaniem i praniem do dwdeh 
os,.b: Z ili.z ed  sle ze św.artcctwami Zielona 4o. 1. p: -- 
drzwi na lewo, -----  ----- 3ćnZ'

SI L. Ad A Jo wsxvs‘ki’e io  z iro‘o\vaiiicm tj 1ko ze iw 
ttwaml potrzebna zsaraz, Łyczakoweka „  pleksinia.

CHŁOPCA do prakrym nrzyjme: Zuliilskieito I. 9 piar-ownia 
mechaniczno - Ślusarska, 36538,

EKONOM miody z nkodczi. szkr>(a rolnicza obeznany z 
ImsowoScia potrzebny od IS 3tycznia, L i;tv  Adm. COS - 
^ u i A Ł .   ____ ____~ ~ 36513,

SI UZI.CA v!o u rrvh‘ .frzo. moralna, uczciwa z  dobrem! 
Swiadecwami zostanie przyjęta ulica Zofii 40 na prawo

SŁU?ACK do wszystfceto rutynowana tylko z dobremi 
śwńadectwanu przyjmę zaraz; Szeptyckich 15, III, nletro 
na prawo, -----  _— . 36a6».

v  u « £  P o s A S Y c a r a n s s a
CELEM rozpowszechnienia wspaniałego, masowego i bez— 

konkurencyjnego artykułu, poszukuję we wszy&tkicJi nrej— 
scowościach pań i panów. Specjalna znajomość pracy zby­
teczna. Zśtruhirk pewny i znaczny. Wzory i prospektu 
wymyłam odwrotnie, no otrzy/r.anut 4 złotych, ewent: za 
zaliczka pocztowa; W : Romanów, Lwów. Znicsienc 147: 

  --- Z  _  ----  3625̂
CHŁOPCÓW do navki przyjmie wwstat ślusarsko - me—
ęchaciczny Lwów, Rycerska 11, 36378

POTRZEBNA panfeuka ido prowadzenia interesu luksuso­
wego i-amcłdzićlnie. Wymagana kaucja 2,000 zl, Zgto^z^nia 
Biuro Pan:a. Zakopane dla W, '

STEK OGRA FJi — wyucza wszystkich bezp?a*nie. listownie: 
Instytut Stenograficzny Warszaw?,. Mokotowska 39. 2883,

TiiURO nauczycieli km i pośrednictwa pracy dla wszystkich 
zawod..w: Marja Niemczynowska, Lwów. plac Akade­
micki 3, Telefon 1751.   — 36429

SZPITAL izrcaelichi przy ul, Rapaporta 8 przyjmie siu— J 
'hicę. Zgłoszenia u za :'2 (ky, —  36389 \

PF^YZrERSKlEOO poinocnika męsko - damskiego poszukuje 
zaraz Stawlaiz. L .f.w. pl. Bernardyński. 36357

ZDOLNA iryzjerkij i raanicurzystka zarcz potrzebna; Ku— 
(•A-*Ł-otyski, Tarnopol, —  26356

B a ®  M I E S Z K A Ł A  1 S K L E P I

LOKAL u »n tro *y . troi tou-y '2  wielkie ubikacje) w śród - 
mieściu. n*dajacy sic na b^iro przemysłowe lub sklei 
jest do wynajęcia. Zgłoszenia’: Generalna Ekspedycja O - 
glanert Krgysitolowicz, Legiopów 1 , pierwsze piętro.

 -----------     ^------ —____________ 36562.

POKÓJ próżny, wejście z k!ałkl schodowe}, dla Jednegt
katolika za czynszem mleslęcrnym do wy naleci a. Wiado­
mość: Marczyński, Wałowa 2, 36561',

POKÓJ wspólny dla pań przy rodzinie do w y na Jęcia; O-tso—* 
lińskich 13. I, p. oficyny, drzwi 4, 36559,

URZĘDNIK — akademik poszukuje pomieszczenie lub oso—♦ 
bnego pokoju (o ile nie drn?D u inteligentne] osoby lub 
rodziny, Zgłoszenia pod NIEDROGO, 36354,

DWA słoneczne pokoje, ładnie umeblowane z opalem i ele­
ktryki, z  osobneri wejściem, razem albo osobno, z u— 
trzymaniem albo bez do w ynajęci, Listy Wiek di u DY— 
STYNGOWANCOO. — . — 36514,

POKOJE dl-ti wdowca z mała rodzica: nokól kawalerski dla
parów' — pań, pokój wspólny. W illa Skiz. rogatka t y — 
czakowska, gospodyni. ------ ------ 36515,

3 POKOJE z  przynależvtolcjami w śródmieściu do zamiany* 
na jotien pokój i kuchnie, Zeloszeni*a Mleczarnia — Ł y — 
cżakowska U. —̂  -------   , 36518.

POKÓJ umeblowany osobny wchód, jasny, czysty, poszu­
kuje LEKARZ.       36532,

POSZUKUJE tia mieszkanie starszego kawalera lub wdo­
wca, urzędnika pensJonisty. Oferty pod W, A, Wick.

  —  ------------     36498.

WYNAJMĘ loka! na warsUH tylko monterowi od wodocią—* 
gów itp, Wiadomość u właściciela Gródecka 83. 36453.

POKÓJ umehlowa ny komfort dla dwóch panów przy ży?— 
dowskiej rodzinie do wynajęcia. Kurkowa 9/U, na prawo:

POKÓJ umtblowajiy. Turecka 3. m, 12. 36365

W SPÓLNY pokój, całe dostatnie utrzymanie 125 miesięcz­
nic, Listy do Wieku KAWALER DRUGI. 36362

MIESZKANIE z komfortem zamienię na podobne mnielszt
z lokalem froiiio\vvri. Do Wicku OKOLFCA STRYJSKA:

 * ----------------------------------------      36419

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem. Leona Sapiehy Nr: 2; 
drugie piętro na prawo. 36452

DO WYNAJĘCIA uspólay pokój dla solidnej pani: Listy do 
Adm: Wicku pod JUL JA. 36462

POKÓJ frontowy umeblowany z os obu cm wejściem dla
dwóch (jed :) osób żyd: do wynajęcia; Tarnowskiego i i ;
pat ter na lewo. 36432

POSZUKUJE pokoju z kuchnia lub Jedud stancji za rocz­
nym czynszem. Listy pod CISZA 1 SPOKÓJ do Admin 
Wieku Nowego.__________  36437

POKÓJ przy rodzinie umeblowany z elektryku, katolikowi 
z  wlkitm 125 złotvch. bez 55 złotych. Pod CZYSTY do 
Adm: Wieku Nowego. 36499

PRZYJMĘ na wspólne mieszkanie jasne, cieple, panny lub 
kawalera. Ulica ś.v: Wojciecha 1: 3. boczna Tearyńskiej 
u C  * ^ 36482
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SAMGT NY starczy emeryt. zdrowy. pragnfe sic ' zapoznać 
ze samotna siar sza wćGwą emerytka, pogodnego, łago­
dnego umysłu, przy Której by zhmieszkał, najchętniej wy 
L\vo\vit\ do obopólnego prowadzenia gospodarstwa i wz-a— 
iemnei opi w, Zgłoszenia pod SAMOTN Y do Adroi 3 — 
stracił' Wieku Nowego,   3059

A K U S Z F R K A  s a r n i n a  p r z y j m i e  p a n i e .  U l i c a  J ó z a i a i a  3 .  
p a n e r ,  D c u t s c h n i a u :  3 5 6 8 4

B A C Z N O Ś Ć  P r o w i n c ł o ?  (która często nie orlen‘uJac sie no— 
da o f i a r a ,  o m y ł k i 1)  no Nr, i Etine Guicrman, Svk«łu ka 
H  —  p o l e c a  P i e r ś c i o n k i  z a r ę c z y n o w e ,  0 6 5 6 8 ,

ł . W ® ) ' 1 S P f t Z S M f c  l i J E J B

R‘APR<\VE zesra;ków pod kierownictwem fachowych sil 
szwajcarskich uskutecznia Gutcrnun. Sykstnska 14, 36566

NEMEZIS odHerze list w Aćminisfracd Wieku okas 
/>i!, Nr. 6*5* W. ____  ____

d w u —  ,

  S658jf.

WDOWA łat 30 Ą«*dzieina 7 possałem prawno pognać męż— 
czy znę o .p aw.ym cha rak erze na pewnym sanowisku do 
lat 5-c:n, Lisiy pod WANDA do Adm. Wieku Nowegb,

 -----------------   _ _  -----  36483, |

KTÓRA kulturalna sympatyczna Pani do lat 35, Średnio 
w ykr.yłćona. gospedŁ na zawrze znajomość z  poważny.n 
s«mo.r*yi:j kcyuJerrin na wybitnem sunovvi',kn, oflaro— 
v  utac swa współprace w pł«cK»s*hiorstwic? Pierwszeń­
stwo matą szczupłe szatynki ‘.wz. ar. kat. z  wła nm» 
mieszkaniem. Nsesnoniniow© zgłoszeni;; z  fotegr. do Wicku 
pod M C Y Z J A  36.     36477

OALWAN1A fabryka wyrobów mtiałowycli 2:ilińskicku 1 I A  * • .14
Ielefcęi 3J - 54, Przyjmuje również do odnowienia ( na— r^ e ' i *“ JBOJłO Z U li y

Kochano sk ie fo  na
i d o ! ca n a rzęJ z ia , o k u  ia

Z a w :. a d o n n i e n i t ,
Handel Towu]^t>.v zelazmch — pod firnu

KASIOL P A S Z A K D A
prawy p 2</.hmov ze srebra i metali, 
ni o wykonu ie sic szybko i tanio.

S r e b r z e n i e  i z ł o c ę — .

36567.

poszukuję; Arnold, ulica G Ad* cka 
36510

iMODNIARSKA konceUę 
1. 24. —

NO 2T*) DOLARÓW  pożyczki poszukuje soNdny przemy— 
słowiec kawaler. Wysoki procent lub zysk w spółce 
zagwa, urilows „ny, Zgłoszenia PODŁAD Administracja,

u .  U iid i!  i§
g w o ź d ź  e, ś ru b y  i t . d .

ZBIÓR rogów. salonka mahoniowa, kredens sprsadam;
| kramentek 24. I. p. na lewo do I szef. 3& M

NA SPŁATY i Wszelkie Maszyny i Motory poleca ,.P ; lO T ł* 
Lwów. ulica Batorego 4. Prospekty darmo k o a W .ttltl 

       -

PRZYSTOJNA gyr;inu*yc2 r?a niezależna Paru z  braku znaio— 
mości szuka przy jar i. ’ :*, o podobnych zaleach cweri1. w 
celu roatr, Zcieszenia pod PRZYJAŹŃ do Aćtnin. 36*148,

c a  ł t m r m m  3 s z ? © 5i 2« 2a

ZG U BIO NY B A R T  jest do odebrania: SzAe*tv’okich

SiJÓLN‘KA (ezkę) przyjmę do bardzo Intratnego ńitcresu. — 
Fisemułc p^d W YTW ÓRNIA do Administracji. 36531,

ELEGANCKO wykopuję, suknie, kostiumy, wszelkie prze— 
róbki, futra Prac*Ania sukien Mikołaja 18. 1, p: 36516

KUPUJ1'  fortepiany I p‘anina używane w 
najmu. Kaim. Kopernika 16. t r i: 20 49.

dobrrei srtaoie
35811

SANIE — karety — powozy I wózki' do nabycia po zni­
żonych c e n a c h  w  Pierwszej Lwowskie! f a b r y c e  powozów 
M. Byciyszyna w e L w o w i e ,  Pełczyńska P. 36434

PARCELE pr*y diodicc W n l e c k i c J  po 12 z t i  z*  sążeń —

1. 5, H. r>. 36578;

7GUBPEM  książeczkę Y/oj-kowa wraz l  kara mob. na aa- 
zwisko ’i araer Samuel. Rudenka ost, p. Olszanica koło 
Liska,      — 3161.

U N I E W A Ż N I A M  d o k u m e n t  w o p k ó w y  z a g u b i o n y ,  w y d a n y  
v  z e z  d o w ó d z t w o  1 0  p .  p i e c h o t y  w e  L w o w i e :  W i a d v  a w  

W o j  t a k . -----------------------------   3 ( & 4

ZGUBIONA dnia 14 IUiop:v*z książeczkę Icgityntacyina ( {,.r- 
d e k s )  Nr. 9,114 uRiewainia s i c ,  3 6 5 3 9

U K ^ E W A / N I A M  s k ^ a d z i  $  ** m r / ie  w o b k .  k s f t ż k e  ( P .  K .  U :  
Stryj) na imię Michał Andru&iów. Opary ad Drohob. 3653-5

. /.GUBIONO nortfei z  legpympcja, nolst^kaini i 10 złotymi — 
uprasza rie uckciwcko znalazcę uby nicuetę zatrzymał a 
resztę we-dle adicsu zwrócił. 36522,

7NALE7’.ONO branzoletkę kolo Muzeum 
t>ifbrnRła w  Salonie sztuki ..Zachęta' 
od 10— 2. —  -----

Pr*/emvs*oweiCO. Do 
Letionów 7. \ . p 

  36533.

FOIMl T3 M&SMtma
SAM CCH nt DOROTKI. I.ANDOLETY FORDA. Z A t t f  

ilF-K OOTOWKOvVY, P0KA?:KY 1 N.rIZAWOnHY orawlę 
jedvnv w obecnych ciężkich czadach ma się kapując na 
własność na obecny chlmtv I na zimę samochód - dorożkę 
landnie ę komlńuowana Forda. Tam sa również do nabycia 
pa e»? owane naradki landoletowe t!o 2 drFmowan;a do sa— 
łiiochodów wszelkich tvi»ów. Lfczniki Argo } Tazaff. BA — 
ZOT st>. z  ogr. odo. Warszawa. Aleje JcrnjciliT«sk!e 23 — 
Telefon 269-96. Adres Tclełraficztty; Jarot Warszawa.^

PRZYJMUJE do domu bieiUnc do prasowania; Łyczakow­
ska 1. 18 nr. drzwi 2.     36381

ZA WYPOŻYCZENIE na 3 miesiące 500 zł: na dobre za— ; 
beznieczonie. wyuczę k ejw i szycia. Zsłoszemia pUetnno 
pod KORZYSTNE do Adm: Wieku. 3623Ó

Mł.YN^RZEl Szwajcarska caza Jodwabna ..Dufoura**. Siatki 
druciane; Konrad. Lwów, Pti^aż Fcllerów, 34422

A K U S Z E R K A  pizyjmuje p a n i e  n a  c z a s  s ł a b o ś c i :  Niezamoż­
nym ustępstwo. W A Ł O W A .  2 7 .  p a r t e r .  3 4 5 0 6

„ W I E R .  N  O W Y "

p o m ie sz c z a  stale<
Uf psfllcćzlałkl — leile in  tysed-h - 

wy litaari« I firzsgląa sportowy. 
\»s ife r ł.i — pizeiląd nsoo,
w środy — „UiiECZsk*, pisrmico fila 

dziset,
uf eruf r̂iki — dzlrł fltafETsfyczry, 
«  pRtkl — dila; szschoafy, 
u, Siboty — tygodniową kranie Hu- 

sboufaaą, fiaty a  stolicy, klns- 
tnatagraniy fialispo

ftprzeću CELERITAS. Jagiellońska 17. 36470

ZAł UBNJE (Sanki) eleganckie i duże sanie <do eorałedawtuj
Wiadomość: Listopada 33. 3«467

S P R Z E D A M  k u r t k ę  k a n g u r o w a .  S a n l e f i y  6 7 .  i i  p - r a t r o  —  

n a  p r a w o .  —  2 6 4 8 0

MOTORY roonc Setni— Diesel od 6 do 120 HP ł *aasay»y 
młyńskie, kam;>nle, tokarnie, pompy, pasy, transmisję —» 
poleca PILOT Lwów. Batorego 4. £3417

25.001 CEGIEŁ loco piec ^2SytRJ6wkft“  ok*srlA(e «jprse*fti 
EĘTEHA. Legionów 37. -  - 3(291

DAMSKIE futro, kostjuni i kołnierz damski eer»c4a Ba 4 
czyński. Moclaiackie*o 6, parter. - 36342 -

FORTEPIAN krótki z płytą metalową okazyjnie gprscdam 
lub v/yi>oryczc na dłuższy czas. Kapelmisrz uMca
Sloneczr^i 47. III: p ; 36335

FORTEPIAN krótki sio nauki sprzedam tanio Inb grypoiycte 
na dłuższy czas, Herman. $ w  Zofii 15. 36336

MŁYN walcowy i razowy ulica Łyczakowską 133 przyjmuje 
j do przemiału zboża w dowolnych ilościach. 3Ó422

t PIANINO ..Berlińskie14 czarne krzyżowe fjrrze<l»m. Łyczn—
J k o w s k a  5 7 ,  o f i c y n y .  I .  p i s p r o ,  c 6 4 U 9

j DO SPRZEDANIA realność 3 - piętrowa, wolne nbtkacie — 
ewentualnie z  urządzeniem dln przeróbki złota. Żcłos?.c*ił* 
do Administracji pod KORZYSTNE, 263915

PRACOWNIA futer Michała A lfie j przyjmnle roboty kuśnier­
skie. Ccr.y najtańsze; Płac Mariacki 4 .  w podwórzu; 3008

AKUSZERKA S e k u ł a  przyjmuje panie. G r ó d e c k a  49. I :  p . ;
  ____ ____ ____ — 36243 i

P R Z E P I S Y W A N I E  NA M A S Z Y N I E  s k r y p t ó w ,  proc n a u k o — '

v.jch . podań oraz wszelkiej korespondenci! pizyiniule p o

cenach przystępnych. Romańska. Zyblii:<włcza Nr: 3 — ,
r* cUurnici 3. — 2993 |

K R U K Z

h A T W A  m .  i « l  - ł - j u c z a m  w  k - ó t k i m  i -7 j i s i ‘e  f r . n c n s k i e « o  
I r i K  i n i n  k  e g o  —  u c z :< l a i r .  k o n w e r s a c j i ,  k o r < * i ) o  i t e t c l i :  

! ł ! * - r a - . r y ,  K r v n i a ' v k i '  o r a ł  p t a y ( o t o w a ] «  d o  m a t u r y  z  t y c h  
i c z y i t o w :  l i l u t o s z a  37, l i :  p.

\VVUC2A.\I l-jzyka niemicckieso w krokim  czasie, wele 
oowei niceoU.y ~  k(ir e r. n(j.i hitnólowa — konwrrsttila. 
Listy ped MC'1'ODA do Wieku. 36di*3

IAŃCC! iowotSci pW t& fc I n s t y t u t  t a ń c ó w  .Sten (N icrn- 
tzjriicł,ska) plac Halicki 12 A .  Wpisy 6 — 8 .  C e n y  zniżone:

 ____ ____  ____ _ —  — ____  36507
..EKSTERNI ST A ' 4. Koncesjonowane przez Kurator}, im Okręgu 

Szkolnego Luów. Kursa )>fzygd:owawc'ie do matury gim ­
nazjalnej i seminariatnc| oraz do egzaminu z  klas n iż -  
szyco. Nauk* udilGajo profesorowie państwowy er szkół 
Średnich. Opłata ini^rłecznn 30 zł; DJa urzędników i woj- 
głt<r*rych zniżka. Wolni* słuchacze szkół aka^emicki-h 20 

info-niacyj udziela dyrekcja od 5 -7  w Szkole Ewsui 
g:t Jlckłej ulica Kochano w siu ego. 36479

^ 5  j j ” |j nowe, używane, tirtąWzan e kom-^ p ag
letne, pojjdyn ze oraz a t l lyS t|  

r^abye rnożna po przystępnej cenie K e t a , .  
Sa la  5, ZJa#:ń k l s s n i anz ,  3 » 3

K L K b  t O n r i / R S T W A  —  K W I A C I A R S T W A  o r a z  k r ó l u  

i  s z y c i a  r o z p o c z y n a  k o r . c :  s z k o ł a  w  f e w i e  F i a n c a i - e  —
B a t o r e g o  3 4 .  - ____________________________  8 6 2 6 9

N A U C Z Y C I E L  J c * z v k »  w i o i k i Y g o  p o h u k i w a n y .  W i n j i l o m o ś ć  w  

k a n c e l a r i i  a d w o k a c k i e j .  S ł o w a c k i e g o  6  p c p o ł n d n l u .  . % M 7

F O R T E P I A N  l u b  p i a n i n o  k u p i ę .  P ł a c e  C O t ó w f c l ,  t k ra a c h .  
P a ń s k a  17,     36797

Z Ł O T O ,  s r e b r o ,  p e r ł y ,  b r y l a n t y ,  d j a m e n f y  kupuj-e s>o » w j —  
w y ż ^ y c h  c e n a c h  U u l e r m a n ,  Svks;uska 14. 96664

S Y P I A L N I A ,  f f i d e l n j ą ,  p o k o j e  m ę s k i e ,  s a l o n i k i .  o x > b f ^  kre -3  
p e n s a  poleca p o  c e n a c h  k o r k u  e n c y j n y c h  ł i r n i ą  A R S  M o - «  

tel K r a k o w s k i ,  plac B e r n a r d y ń s k i ' .  3 6 ó 6 0

D O  srrzcdariia m ł y n  m o t o r o w y  o  s d o f a ^ f i r i  p r » e m i a J o w ^ i  
50 q. ;ut dobę, Cena p r z y s t ę p n a  — warunki d o * ł » f E > ę .  L|~* 
s t y  ned M Ł Y N  MOTOROWY d o  B i u r a  o g ! o « * e i i  S c i o —  
I o v .* s k i e g o ,  J a g i e l l o ń s k a  7, 366ÓÓ.

ŁÓDECZKO blaszane, krzestłko rozkładane w  dabr7 » i  ata—» 
mu kupie. Wiadomość do Wieku pod CENA^ ÓCS550,

PIERWSZORZf DNA restauracja dobrze prosnerujncfl. a po-^ 
. wodu niedoinn«ań fainiMEivch zaraz do ods*npi*cni». Go­

tówka wymagana (1.5<>0 dolarów ef ktywnych), Otwty pc^ 
S W i E T N Y  INTERES do Wieku Nowego, 3060,

A K U S Z E R K A  W  A  G  N  E  R  O  W  A  p r z y j m i j  i  c  p a t n 'e ,  S O B I E S K I E G O  

v -- ** M - ł- '  34507Nr: 30, parter

„ROCCOCO ‘ Krasickich 18 . U : p: szvie suknie i okrycia 
dla pat* i panUrck po bur.dzo przysiepnych cenach. 36464

SNEGOW CE ! KALOSZE przyjmuje 
Gold.bera. Lwów. SykMuska 10.

do napraw\* Adolf 
36442

1 7.1 OTY kosz^uji k-ida reperacja złotnicza — wykonana 
sta-anric tylko u Maadb, Kcpęrpńka ]4. zei2 l

W ALIZKI, k P i f r y .  teczki P« akta, torebki damskie, wykonuje 
i naprawia Eidelsheim, Kopernika 14. 36122 i

TOREBKI damskie skórzane i jedwabne, portfele, teczki na 
akta wyrabia i naprawia specjalista Barasch. — plac 
Bernardyński 2. — — — — 36123 j

PERFUMY francuskie i wody kołońskic kwiatowe na wagę 
sprzedaje najtanłcl Enis, Skarbkowska 6 (obok kina Lew).

     _    36124 l

N A J M O D N I E J S Z E  s z a r k i  I k a p e l u s z e  w e ł n i a n e  s z a l e ,  c i a n k i  
gotowe i na zamówienia, wszelkie wyroby roczne 5 ma— 
szynowe, Sikpithy 2. W ilf (przystanek tramw.). 3643tT

AKUSZERKA Lutkowska s Warszawy 
Atnrka 9, drzwi 2 ' -----

I FRANCUSKIEGO udzielam najnowszą metoda. Zgłoszenia:
, Roman owi I I .  d, 15 miedzy 3—6. 26407

j GRAC NA SKRZYPCACH i  nut w 14 gamach, CO lekcjach 
nauczy się każdy bez nauczyciela z polskiego ilustrowa—

| ntg < podręcznika dostennie objaśnimiego. Wysyła za 5 zł: 
i 5;i er- lub za pobraniem 5 zł: 90 ar: PIOTR W O LTAL. 

BOCHNIA. -  299J

I M ALARSTW A (bafikj4) na jedwabiu itd, ndzieJam. Lekrjc 
pojedynczo i zJdorowe, — Malnje suknie, szale, ekrany; 
obrazy, abażury i.d, ZyMikłcwfcza 49 11, p, wprost. 36573

AKADEM *.K poszukuje korepetycji na bardzo skromnych 
warunkach pod J. M. -----------  36553 ,

PANI z  towarzystwa udz>V|a  ̂ lekcji i konwersacji Języka
francuskiego (2 zł, godzina) i ręczy za prędkie wyniki. —
Zgłuszenia do Adminispacji Wukn Nowego p o d  A .  7.

NA MANDOLINIE, gkarzc (solo) braev. bisernicy, bortlzic 
w  16 lekmnch pl\nnlc grać z  nnt w.ynczani, Za nadzwy — 
caujny wynik recze. Lckcjc zbiorowe 10 zł. — osobne.
15 z ł .  Zgloszjeiiia od 4—7 pop, ul. Bernardyński 12. M. p:
Spe^J Ti^a g y na instrumentach włoskich i serb'»rich 
I kierownik kursów szkolnych. 36529 I

PRAKTYCZNE PODARKI na Św, Mikołaja d t a  g n e e g n r t h  
gospodyń poleca najtaiiiel znana ze swej s-Sidnoici Fłrmi 
Cwenaiski, Akademicka 21 obok Izby Handlowe!. 3Ó546

SOFKA i 4  fo’ ęliki zielonym pluszem pckr*/te, w ó z e k  d 2 i C “  

cinny z  budką okaz:.j r i c  sprzeda Krzywicka, Ł > c M k o w — ' 

ska 4 ,  ------------  -------------------------------------- —  3 6 5 4 0 ,

Ś W I E T N E  o p a s k i ’  po 10 x l .  . . M a ł g o r z a t a ' *  B a t o r e g o  5 4  I I ,  p
 -----------------------------------------— _______  3*540

KRYMSKICH skórek 8  sztuk sprzedam i l i k u #  p i e f c * T  dwią-2 
metrowy, św, Zofii 78, - 3*536,

FIRMA Prokopowicz i Szwt-e poleca swój wvrób t&ieh aie- 
talowych wszelkiego rodzaju po cenach k on k »re »cv łn {^  
za g łó w k ę  lak i na dogodnych warunkach; Lwóur, ShaT».
kowska 16. 3 6 & W .

l.NYl KG. łniu « lirowego do przeróbki* na n r « i «  sprzeda
Zakład Kulparków,   —  S6839

KUPIE fortepian w  dobrym Stanic; Felikl(r4?ca, LWf?e #i
Wiadomość J, p, fiaiick.    ÓM48,

ZŁOTO — srebro — perły — wyranty — (Masw»tir trtroą|
po rajwyiszych cenach G n t e r m a r w  S y k s . t u s k a  1 4 . 3 6 3 2 8

przyjmuje parnej RODOWIT A Wiedenka udziela konwersacji niemieckiego — : KONFITURY w fóżnycn ffa?n»łtatli począwszy *4  7S Kr, t i  
2C774 oraz *ry  na fortrpiaale, Szopa. Polna 7 3643 .̂ ł sió*k poiec» firma MTodaha. RubU. Sz.ajnocfeir $, &&4k
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^ jTaiiaKKcwoigyS

S a t y s f a k c j ą  *Ua i r T ł o ś n i k ó w  n m « Bk i  i  t a A c a
jest aparat angielski K m i l . t n ,u OS S W a g o  p a n a 1* najnowszej konstrukcji 
(systemu radjo z podkładką mikrofonową). -Sławą swą zdobyły aparaty nasza 
uzi;ame całej kuli ziemsk ej, jak rów n :e i  swoim sławnyrr repertuarem najwiąk* 
szych artystów św is ‘ a, jak i iP S id a ra W S k i, C a ru z o ,  C h lt i la p ln ,  3  i fo i in n i .  
Również wielki wybór zdjąć tanecznych oraz żydows. Rosenblata, Kwartina i in.

T H  ORAKOPHONE Co. Limlifad
Jeneralny Reprezentant na Polską:

W m S W e k s le r
ekspert i członek izby handi. brytyjs.

RraMw, l iM ta  Ł  Lwfiw. Iń iM i l 36577

N a Ś w ią ta  i K »rn ».w n i.

O B U W I E
D A K S K I E ,  M E S K I E  i  D Z I E C I N N E  —  poleca

Chr^e^cjJ rtik? f*ur£ownia Obywia
LW Ó W

t r w a w r i p r e i l a i
Ftaszszy 1 SuhDn ts? mag. K,,. 1 Q
z nowcdu zwinięcia tego działu —"  ^

HI
ł ł H  E  H  A “

LWÓW

z powodu zwiniąci tego działu 'a»

i W ie ki wybór J i e f i z n y ,  T r y k o t a ż y ,  P ł ó c i e n  1 P o ń c z o c h .
Urzędn kom, wojskowym, nauczycielkom znaczny op st i u oi. 2895

N A  N IK O Ł A JA ! « ™
B fie a ro n y  magazyn t r y k o t a ż y

p c  i e t a  podarunki w nallępszych 
to w ara ;h po nafta ftszych c e n id i: 
Ż i k i c t ^  w ł ó c z k o w a ,  K o s t i u m y  w h *  
i z N m  Kamizelki wet. i ledwaforae 
ni^skie* d a ^ k i a  i dzhsciftras- Polu- 
vary i car saki i Jedw a­
bne. S/ole ledwabns. Bieliznę iaa-
g e r a  i P o A caso ch v. Przy zakupnie za 50 zł, 

cenny upominek za darmo. 36511

? s *  a

W arsta ty  m echaniczne

-S lanliiw iGZ*
L w ó w

FrancIszkaAsna 11,
przyjmują wszelkie

remoafa
s s m o c . ^ c

osobowych i ciężarów.
Specjaność remont* •si­
ników. R b-*ty tokarskie, 
koł« 7*ł ate. la n lS
a u t o g o n e m .  Wykonują 
soliduie i po najniższych 

cenach.

• i

p o l e c a m y :  K o ł d r y ,  M a te r a c e ,
D y w a n y ,  F i r a n K i ,  P o r t i e r y ,  K a p y  
i K o c e  n a  łó ż k a ,  P o ś c ie l ,  B se i- 
z n ę  d a m s k ą  m ę sk ą  w  n a j w i ę k ­
s z y m  w y b o r z e .  — Ceny umiarkowane.

! .  D R E X L E F !  i  S Y M O W I E
L w ó w  —  p l a o  K e p l t u l n y 3055

ły ż e c z k a
o ra z  -Łyżka żel. i mos. n ijtan iij poleci zuagazyn 
m^bli STESE. 1 SSra Lwów Ki zim  ~ r z o v ł  . 2?
Osobom godnym zaufania udziela sią kredytu. ',.898

w  w  elkim  w yborzt: polce n a j t a n i e j  
niagazy itl egarnristrzowski i jubilerski

B. OffllUSEPO -'yREfusHall

l i iU b s s/ sc y  c n ó n i.ą , że po­
darunki ze złota i srebra są 

i... .i,, .. najtańsze u 35569 i

|4  | SŜ fferm na, Sykstuska 14 j f$  |

Ii LEKTRYCZME

2 E L A Z K A
jakoteż garnuszki po zł. 1 3

„ L U M E N "
Liińiy, Dl. Piari22kl i.

36555

t ł l lM  S 1UNH
w pięknem miejsca położoną, kompletnie u- 
rządzona i z zup. ln m k^miortem na sezon 
zimowy do wynaęci-. Szcze óJowych infor- 
macyj udzieli kancelarji adw. Dr. Frieda.

Lwów, ul. Jagiellońska 20. 3058

D A OSZCZĘDNYCH PM 5
FILCOWE i A<SAM IThE  

© d  z l .  4 — 12 
w  znanym  z tani ś c i  S a l o n i e  M ó d  
I* . S d j . i « b l \ y  3 4 .  obok Kina .Grażyny*1.
__________________________________________________3068 *

SpWilelsfa ssn&św t y .:i:r m s |a . I itr a ś S
. A L F A "  p r s y  u le  K j ^ a ! j i * t k l e |  *t, —
rzyjmuje wszelkie zamówienia i przerób i. 

Materjał doborowy. Wykonanie bard. o sta­
ranne. —  Ceny umiarkowane. 35655

ptwyl.onuje każdą r e p e r a c j ą  
^ z ł o t n i c z ą  na poczekan ia

'ffiOtF. igjiss iJil 1la 1 zl.
a a ^ j j jF T L w r~ «a d s r ~ a iw p  »8a8Btg

i T J  W I O
B R Z Ł H A B I A  i  P O K R Y W A

K O ŁD R Y I MATERACE
F A B R Y K A  P O Ś C U L I

L Y P O W ,  K O R A L K I C K t  ó. 3 441

h e b l e
wszeiK iego rodzaju pojedyncza, 
jakoteź kom pletno urządzenia —  

n a i t a n i e j
. .b O U P T E U W , L e o n a  "5»;y. b y  34. 36564',

m r  m e , i u e T n  4  r  a  t i  y T  -■ ^
nez poowyż iz-n ij cen udziela znana Jirrp.a MUnZitra 
Rejtan? Syp.. Jad., SąV., K uby skórzane, Krzesła' 
Thohet, Syp. aktow e, Łóżka mos ążne zagraniczne ) 
po cenach konkurencyjnych. 2996

P a i a r u n l ł l  u ł a r t n i e i e w e
gustowne a tanie poleca 3025

W. Busge§«, Łiaóuł, dHadzmfslsa (5
\\gĘgbbąg 'HU HMI

^  T  A * J
niezawodna pasta do wygubienia nagn iitków  (od- 
isków) na nogach, brooawelc na t varzy i r;ka h, 
nana od 40 Ut, wyrobu a tekarza E. Sc-kalsk ieg^ 

W Kętach. Do nabycia w  aptekach i drrguerjach, 
lub wpr st u wytwórcy. 3J3J

N e l t i ^ Ł c - Ł Ć  j  C Ł Z i c w a  c u l e c o n o  r y c z e - l t e s n .  Wydawca
Drukiem Spółki druk. -Prasą*, ul. Sokoła 4.

.Wiek No-"v*. Scołka wydawnicza.


